
OBRADY KOMM KOMBINATU
Rozbudowa WZB-2 Si Ochrona środowiska

2 bm. odbyły się kolejne' obrady Kolegium 
Kombinatu, którym przewodnic-.ył dyrektor 
naczelny i DT (w zastępstwie). Najważniejszym 
tematem obrad była ocena orzygotowań do 
terminowego przekazania do eksploatacji (tj. 
30. 6. 79 r.) urządzeń w ramach TI podetapu 
budowy WZB-2. Jego realizacja umożliwi 
przyrost produkcń o 400 tys. rocznie (tj. do 
750 tys. ton). O stanie robót na tej bardzo 
ważńej inwestycji, a zwłaszcza występują
cych opóżnieniacn. informowaliśmy Czytel
ników przed kilku tygodniami. Kolegium, w 
oparciu o informacje kierownika ZB i DI. 
podjęło ustalenia, zepewniajace terminowe 
przygotowanie i wykonanie przez jednostki 
organizacyjne Kombinatu ciążących na nich 
zadań, związanych z realizacją inwestycji. 
Podjęte zostaną również działania zmierza

jące do zapewnienia przez wykonawców in
westycji warunków do normalnej pracy 
WZB-2 w okresie zimowym. Równocześnie 
kolegium zatwierdziło, że prace dla potrzeb 
realizacji tej inwestycji muszą mieć priory
tet w wykonujących je jednostkach. Dotyczy 
to przede wszystkim DI, TE, TM, ZT. P-61, 
TK.

W drugim puńkcie obrad Kolegium zajmo
wało się sprawami ochrony środowiska w 
kombinacie w latach 1977—78. W tym okre
sie przekazano do eksploatacji trzy bardzo 
ważne inwestycje z tego zakresu, mianowi
cie: biologiczną oczyszczalnię ścieków feno
lowych. oczyszczalnię gazu koksochemiczne
go, zmodernizowane urządzenia odpylające

(Dokończenie na str. 2)

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
I MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

We wtorek, T listopada przed pomnikiem Lenina — wodza Wielkiej Rewolucji, złożono 
wieńce i kwiaty. W uroczystości tej uczestniczyli działacze FJN, Zbowidowcy, nowohucka 
młodzież, przedstawiciele konsulatu ZSRR w Krakowie, władze dzielnicy i Kombinatu i 
społeczeństwo dzielnicy. Fot. S. GAWLIŃSKI

Z obrad setnej Konferencji Samorządu Robotniczego Kombinatu HiL

Gospodarny głos przedstawicielstwa załogi
Wprawdzie była to jubileu

szowa. setna sesja Konferen
cji Samorządu Robotniczego 
Kombina’u HiL. ałe bardzo 
mało w jej trakcie miałbym do 
odnotowania uroczystych, od
świętnych akcentów. Więk
szość bowiem tematów doty
czyła spraw ważnych, codzien
nych. roboczych.

KSR obradowała z ud da
le n: przedst ZG ZZH Anto
niego Robenka, przedst. KK 
PZPR Andrzeja Źura i sekre
tarza KRZZ Włodzimierza 
Piotrowskiego.

Konferencja zaczęła się pro- 
gramowym wystąpieniem prze

wodniczącego KSR Kombina
tu, I sekretarza KF PZPR HiL 
Józefa Nowotnego. Przedstawił 
on kierunki działania Samorzą
du Robotniczego w świetle u- 
chwaly Biura Politycznego KC 
i zaleceń Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Tow. 
Nowbtńv podkreślił, że praca 
Samorządu jest bardzo trud
na. wymaga umiejętnego koja
rzenia spraw jednostki i całej 
hutniczej społeczności, spraw 
wydziału, zakładu. Kombinatu 
z całą gospodarką narodowa. 
Decyzje podejmowane przez 
Samorząd Robotniczy — przed
stawicielstwo całej załogi hu

ty, jeszcze szersze i bardziej re
prezentatywne po wybraniu 
487 robotników, dotyczą wszy
stkich ważnych dla nas spraw. 
Samorząd sprawuje społeczną 
kontrolę i nadzór nad Kombi
natem. bardzo dużo ma więc dc 
powiedzenia w dziedzinie go 
spodarności efektywności pra
cy. wykorzystania rezerw.

(Dokończenie na str. 3)
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Z obrad Plenum KF PZPR

Biało-czerwona nuta
Rzzclko ogląda się w Nowej Hucie imprezy z tak liczną 

publicznością jak ta zorganizowana w Klubie Międzynaro
dowej Prasy i Książki z okazji wywalczenia przez Polaków 
niepodległości w 1918 roku. „Wieczór patriotyczny” z udzia
łem Alicji Sław cek ie i. Małgorzaty Siudyszewskiej i doc. Zbi
gniewa Siatkowanego by! naprawdę wieczorem patriotycz
ny m. pełnym wzruszeń i refleksji. Zebrani poprzez pieśni 
patriotyczne i wojskowe, od „Warszawianki" po „Ptakom 
podobni", a wspaniale wykonywane przez artystkę Alicję 
Siawecką i komentowane przez doc. Siatkowskiego, mieli 
okazję do poznania historii lat niewoli, odzyskiwania niepo- 
ćiegłości, lat międzywojennych i lat ostatniej wojny. Odro
dzona w 1918 roku Polska była sumą dążeń wszystkich Po
laków. Byt niepodległy, aczkolwiek krótki, był okresem kon
solidacji narodu, tworzenia nowych polskich wartości. Byt 
ten skazany na wielką próbę wyszedł z niej z tragicznym 
piętnem, ale też i z honorem — i bogatszy o nowe, histo
ryczne doświadczenie. I dobrze się stało, że o tym doświad
czeniu mówiono w czasie poniedziałkowego wieczoru. (mg.)

PREZYDIUM 
KONFERENCJI ' 
SAMORZĄDU 

ROBOTNICŹEGO 
KOMBINATU HIL

Oto skład 21-osobowego 
Prezydium KSR Kombina
tu HiL: przew. Prezydium 
Józef Nowotny, wiceprzew. 
— Edward Cisowski, se
kretarz — Stanisław Zmu
da, członkowie Prez. — 
Stanisław Sm it-..'.. Czesław 
Grzybowski. Władysław 
Mikrut, Stanisław Wolak, 
Zofia Seta, Stanisław Kę
pa. Lucjan Karpiński. Hen
ryk Czech, Henryk Kubic
ki, Kazimierz Miniur, Leo
pold Kowar, Ludwik Szy- 
pura, Tadeusz Schwabcnt- 
han. Jó-ef Joniec. Zdzisław 
Ziob-.-ot^ki, Stanis'aw Pła
chta, Teresa Wojkowska, 
Antoni Fajkiei.

MŁODZIEŻ W PARTII
Sprawa młodych ludzi w partii, to nie

zmiernie ważny problem dla naszej or
ganizacji. powiedział m. in. sekretarz 

CK-PZPR tow. Jan Gluza w swoim wystą
pieniu na wspólnym środowym plenum KF 
?ZPR i W ZSMP. Dobrze się też stało, że 
,e.n problem został ¡»stawiony na tym wspól- 
pym forum, kontynuował sekretarz. Bowiem 
rozwój organizacji, jej prężność i skutecz
ność działania zależy od tych, którzy w niej 
tkwią.

Tymczasem na obrady przygotowane zosta
ły wyniki badań przeprowadzonych przez 
Komisję Badań Społecznych i Analiz które 
ąbjęly 746 młodych kaandydatów i członków 
partii. Badania miały za zadanie m. in. usta
lić stan aktywności społeczno-zawodowej 
mlod.ieży Kombinatu. Jak obrazują ich wy
niki aktywność ta bardzo wzrosła, zwłaszrza 
w ostatnim czasie. Świadczą o tym choćby 
takie fakty: jeśli w całym 1977 roku przyjęło 
do partii 545 kandydatów to tylko w pier
wszym półroczu 1978 roku aż 867. Fakty te

świadczą także o bardzo mądrej i żywotnej 
pracy fabrycznego ZSMP. z. której to orga
nizacji rekrutują się głównie kandydaci. Bo
wiem w ciągu ostatnich dwu lat fabryczny 
ZSMP zwiększy! się o przeszło dwa tysiące 
członków. Jeśli w 1976 do partii należało 20 
procent ZMS-owców to aktualnie jest ich już 
30 procent.

Do wyników badań będziemy chcieli po
wrócić w osobnym materiale, ponieważ ana
liza prowadzona prawie, że naukowym syste
mem, bardzo pomaga w ukierunkowaniu 
programowej pracy. Przy tej okazji nato
miast chcielibyśmy tylko wspomnieć o kilku 
pytaniach jakie postawiono respondentom. 
Zaznaczyć też należy, iż odpowiedzi udziela
ne były w ankietach anonimowo, co nadaje 
im bardziej obiektywny charakter. I tak za
pytano o motywację decyzji przy wstępowa
niu do partii. Większość ankietowanych od
powiedziała. iż dlatego wstąpiła ponieważ w 
pełni akcentuje program partii i chce w tej 

(Dokończenie na str. 6)

opinie
yskusje na temat narad robo
czych zwanych także wytwórczy
mi powracają niczym bumerang. 

Ot. przed kilkoma miesiącami dysku
towano też na ten temat w hucie. 
Wbrew oczekiwaniom sytuacja niewie
le się zmienia, a jeśli już. to raczej na 

• gorsze. Pracownicy nadal nie przeja
wiają chęci do pozostawania po zmia
nie i dyskutowania o tym co dzieje 
się w brygadzie, zmianie czy nawet 
zakładzie. Każdy spieszy się do domu, 
do swoich spraw i obowiązków. Znany 
mi przykład, kiedy to kierownik zmia
ny stał obok szatni i błagał wychodzą
cych, by choć pół godziny zechcieli 
wstąpić do świetlicy, nie jest odosob
niony. W tym konkretnym przypadku 
wcześniej już trzy razy wyznaczano 
termin narady i nikt nie przyszedł. 
Zwierzchnicy mieli do kierownika pre
tensję, podobnie rada zakładowa, która 
merytorycznie odpowiada za organizo
wanie narad Nic więc dziwnego, że 
kierownik stojąc teraz przed drzwiami 
szatni, zwracał się do wychodzących 
wprost nieparlamentarnie:

— Panowie, bo rozpieprzą całą na
szą zmianę — o akt taki nie podej
rzewał tych, którzy oponowali prze
ciwko naradzie, lecz właśnie przełożo
nych.

Rzeczywiście, w takiej sytuacji winę 
najczęściej zwala się na kierownika 

zmiany, co najwyżej jeszcze mistrzów 
i brygadzistów, że to niby oni nie u- 
mieją pracować wychowawczo z lu
dźmi.

W tym dniu jednak narada się od
była. Wprawdzie zdołano zebrać nie
wiele ponad 50 proc, zatrudnionych na 
zmianie, ale to już wystarczyło do 
ważności narady. Jej początek był ste
reotypowy Przedstawiono zebranym 
wyniki produkcyjne, jak również osią
gane wskaźniki techniczno-ekonomicz

. a■. e.

naradzie
ne. Te były nawet poprawne, ale dys
kusja wkroczyła momentalnie na nie
przewidziane tory:

— Po coście nas tu zebrali? — za
pytał pierwszy z brzegu i usiadł na 
swoim miejscu.

— Przecież my to wszystko znamy — 
stwierdził ktoś z ostatnich szeregów. — 
Mistrz nam to codziennie powtarza. 
Wolelibyśmy się dowiedzieć co z na
szymi postulatami i wnioskami z po
przednich narad?

Właśnie W tym momencie przerwę 
relację z narady. Jest to chyba naj
ważniejsze pytanie, które gdyby nte 

padało w czasie narad roboczych, to 
świadczyłoby o skuteczności narad. 
Niestety, wnioski stawiane w czasie 
narad wytwórczych, pozostają najczęś
ciej bez echa. Pytania „drażliwe" są 
niemile widziane. Odpowiedzi zwykle 
wymijające Trudności przedstawiane 
przez tych, którzy właśnie po nocnej 
zmianie zostają na naradzie, zwykle 
traktowane są przez kierownictwa nie
których wydziałów, zakładów czy na
wet przedstawicieli dyrekcji jako wy
dumane, stąd też i nieprawdziwe. 
Wnioski niemożliwe do realizacji przez 
kierownictwo zakładu nie trafiają do 
dyrekcji huty.

— Po cóż je przekazywać — mówi 
mi zasłużony działacz partyjny. — 
Przecież to obnażyłoby dany kolektyw 
kierowniczy, a każdy kolektyw chce 
być dobry.

W ten oto sposób, gdzieś na szczeblu 
pośrednim, ginie informacja rodząca 
się na samym dole, w robotniczym ze
spole, brygadzie, zmianie. Na zewnątrz 
nic nie wychodzi i uważane to jest na
wet za przykład solidarności. Inna 
sprawa, że często sama „góra" nie jest 
zainteresowana prawdziwym obrazem 
sytuacji. Wiadomo, to zmusza do zaję
cia stanowiska, a tak to wszyscy po
wtarzają: Jest dobrze... czyli byczo, 
jak mawiał pewien przedwojenny po
lityk. Zęby jednak nikt me snuł uogól
nień, dodam, że znane są mi też przy
kłady poważnego stosunku do narad 
roboczych. Nie są jednak nagminne, 
przeto już warto było skreślić tych kil
ka stów. Dla wytworzenia lepszego kli
matu wokół narad, nazywanych prze
cież wytwórczymi.

MIECZYSŁAW GID

Do załogi 
Kombinatu

W 1973 roku utworzony został — pod patronatem FJN 
— Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia, celem przyspie
szenia rozwoju materialnej bazy dla ochrony zdrowia spo
łeczeństwa. Inicjatywa ta zyskała pełne zrozumienie i po
parcie ogółu narodu wyrażone św iadczeniami na Fundusz. 
Umożliwiło to dodatkowo budowę wielu nowoczesnych 
szpitali, klinik, placówek służby zdrowia a wśród nich 
wspaniałego szpitala — pomnika — Centrum Zdrowia 
Dziecka!

Są to piękne dowody patriotyzmu i ofiarności naszych 
współobywateli, a szczególnie załóg zakładów pracy. 
Wśród nich nie zabrakło naszych hutników, którzy od po
czątku biotą udział w tej akcji ludzi dobrej woli. Wyra- 
żapiy Wam za to. Drodzy Towarzysze, serdeczne podzięko
wania! Równocześnie apelujemy do Was o kontynuowa
nie tych, lak potrzebnych i społecznie uzasadnionych 
świadczeń. Zwracamy sie z gorącym wezwaniem do tych 
towarzyszy naszej wspólnej pracy, którzy dotychczas nie 
uczestniczą w tej ogólnonarodowej akcji, aby nie zwleka
jąc. zadeklarowali również swój udział w świadczeniach 
naszej hutniczej rodziny!

Niech nie zabraknie ani jednego członka naszej załogi 
wśród milionów Polaków, świadczących na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia!

Tym aktem zadokumentujemy swą buiuauistycaną pa
triotyczną postawę — godną współczesnego pokolenia Po
laków'

KIEROWNICZY KOLEKTYW 
KOMBINATU HUTY IM. LENINA
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Ludzie Partii

Wiązać sprawy zawodowe
z działalnością społeczną

Mgr Władysław Jakubczyk, 
zastępca kierownika Wydziału 
Żywienia Zbiorowego ZU HiL, 
od dwudziestu czterech lat wy
kładowca szkolenia partyjnego 
w hucie, jest dziś jednym z naj
starszych lektorów w naszym 
kombinacie. Przy każdej okazji 
wymieniane jest nazwisko tew. 
Jakubczyka, jako tego, który cie
szy się dużą popularnością wśród 
swoich towarzyszy i współpra
cowników. Konikiem tow. Ja
kubczyka jest polityka gospo
darcza PRL, ale także historia 
ruchu robotniczego i sprawy 
międzynarodowe. Te dziedziny 
opanował do perfekcji. Stąd w 
wielu kwestiach spornych mo
żemy u niego szukać pomocy. 
Oczywiście, iż te zainteresowa
nia a zwłaszcza problemy gos
podarcze łączą się tu z jego za
wodową pracą w kombinacie, 
bowiem tow. Jakubczyk pracę u 
nas zaczynał w styczniu 1953 ro
ku w ówczesnym OZR Jako star
szy ekonomista, przechodząc ko
lejno w swojej dziedzinie wszys
tkie strczeble kariery zawodowej 
aż do kierownika OZR gdzieś w 
latach sześćdziesiątych.

W kinie „Świt“ inauguracja 
„Dni Filmu Radzieckiego“

Już po raz trzydziesty drugi 
odbywają się w naszym mieś- 
e e tradycyjne „Dni Filmu Ra
dzieckiego. Uroczysta inaugu
racja odbyła się we wtorek w 
nmrohuckim Kinie ..świt”. U- 
dział wzięli przedstawiciele 
władz politycznych i admini
stracyjnych Krakowa, sekre
tarz KK PZPR Jan Grzelak, 
I sekretarz KD PZPR w Nowej 
Hucie Antoni Mroczka, wice
prezydent miasta Krakowa 
Barbara Guzik. Obecna też by
ła delegacja radzieckiej kine
matografii w osobach: dyrek
tora Instytutu Historii i Teo
rii Kina, pełnomocnika Komi
tetu ds. Kinematografii ZSRR 
Władimira Baska kn w* oraz 
znanej z „Tragedii optymisty
cznej”, a także ośmiu innych 
filmów aktorki Margarity Wo- 
łodiny.

„Dni Filmu Radzieckiego” 
niiiiiiiiiiiiiwiłiiiiiiiiiiiiiiiiiminiiiim iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiHiHiiiiiitiuiiiiiiii
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(Dokończenie ze str. 1)
kotła nr 2. Zakończono również budowę zam
kniętych obiegów wodnych w WZB-1 i kon
tynuowano szereg dalszych, ważkich prąc. W 
rezultacie wysiłków podejmowanych już od 
dłuższego czasu, osiągnęliśmy istotr.ą popra
wę. wyrażającą się m. in. utrzymaniem się 
od 1965 roku poboru wody na niezmniejszo- 
nym poziomie (9—10 m sześc./sek) — mimo 
parokrotnego wzrostu produkcji. Poprawia 
się stopniowo stan ścieków, ale nadal prze
kracza on znacznie obowiązujące normy. Dla 
poprawienia tej sytuacji niezbędną są w naj
bliższych latach poważne roboty moderniza
cyjne (przy rekonstrukcji obiegów wodnych 
wielkich pieców i stalowni martenowskiej) 
oraz budowa końcowej oczyszczalni ścieków. 
Zmniejsza się również ilość pyłów emitowa
nych do atmosfery (ok 90 tys t/rok) i tlenku 
siarki (75 tys t/rok) — dzjęki budowie no
wych urządz.eń i modernizacji starych (z I 
i II etapu budowy huty). Dla osiągnięcia 
wyznaczonych norm konieczne są nadal po
ważne i kosztowne prace modernizacyjne.

Ta bardzo ważna działalność obejmuje 
również tzw. ochronę akustyczną i zagospo-

darowywanie odpadów produkcyjnych, któ
rych na składowiskach posiadamy już około 
40 min ton. Kolegium podkreśliło koniecz
ność przestrzegania zasady, że każda nowa 
inwestycja musi posiadać wymagane urzą
dzenia ochronne i przy remontach moderni
zacyjnych podstawowych jednostek produk
cyjnych należy uwzględnić również aparatu
rę służącą ochronie środowiska. Ponadto na
leży przygotować zaktualizowane plany in
westycyjne i plan zbiorczy dla Kombinatu w 
zakresie ochrony środosr.ska na lata następ
ne.

Ko’egium pozj-tywnie oceniło przebieg ak
cji socjalnej' w okresie letnim, w ramach 
któ"ej m. in. ok. 20 tys. pracowników i człon
ków rodzin skorzystało z wczasów i 6.700 
dzieci przebywało na koloniach i oborach. 
Rozwijająca się i stale modernizowana włas
na bnra wczasowa (zasługa patronatów za
kładów) posiada tu ogromne znaczenie. Dla
tego Kolegium, wyrażając 'uznanie dla tej 
działalności zakładów zobowiązało je do dal
szego kontynuowania tych prac, podkreśla
jąc zwłaszcza konieczność koncentracji wspól
nych wysiłków przy ostatnim etapie moder
nizacji domu wczasowego w Zakopanem.

wierny jednej dziedzinie, zawszę 
się w niej specjalizujący. A jak 
wiemy zagadnienia żywienia 
zbiorowego w HiL nigdy nie na
leżały do łatwych. Jak dziś ma
wiają — Jakubczyk sprawy 
OZR ma w jednym palcu. O 
tych właśnie problemach chcie- 
libyśmy aby sam nasz bohater 
opowiedział:

— Kigdy nie była to łatwa pra
ca. Zaważę sfa-altśmy się nadą
żyć, sprostać potrzebom żywie
niowym już nie tylko ilościo
wym ale i jakościowym dta za
łogi. Czy się to nam zawsze u- 
dawało?

— Nie zawsze były to proble
my tylko zależne od nas. Naj
lepsze lata, kiedy w pełni odpo
wiadaliśmy na zapotrzebowania 
załogi to były lata pięćdziesiąte. 
Wówczas baza jaką dysponowa
liśmy, odpowiadała aktualnej 
sieci i potrzebom huty.

— Mieliśmy wtedy w pleszow- 
skim dworku magazyny, warsz
taty usługowe, zakłady prze
twórstwa mieswegp, wraz ze swo
ją bocznicą kolejową i biurami. 
Jednak podczas rotbudowy hu
ty, zlikwidowana została nasza 
baza, rozpoczęliśmy wtedy wę
drówkę trwajeeą do dnia dzisiej
szego. Kaetąpiło rozproszenie sie
ci magazynów. Dziś znajdujemy 
się już w siódmej siedzibie. O- 
czywiście, taka polityka musiala 
odbić sie niekorzystnie na na
szych możliwościach.

— Od tamtych czasów czyli od 
1962 roku zaczęliśmy marzyć o 
wybudowaniu prawdziwego za
plecza produkcyjno-magazyno- 
wego dla naszych potrzeb. A 
więc już wtedy zaprojektowana 
została wymarzona centralna 
kuchnia, magazyny. warsztaty u- 
s’ugowe, ale do dziś niestety 
znajdujemy się na tym samym 

Zawsze etapie. A trzeba powiedzieć, iż

zostały zainaugurowane fil
mem „Sprzężenie zwrotne”. O- 
prócz tego współczesnego dra
matu społeczno-obyczajowego 
w ramach „Dni ” wyświetlo
nych będzie 9 pozycji premie
rowych. ponadto ciekawe 
wznowienia w kinie „Świato
wid”.

Wieczorem w Klubie TPPR 
„Trojka” w Nowej Hucie od
było się przyjacielskie spotka
nie delegacji filmowców ra
dzieckich z aktywem fabrycz
nej i dzielnicowej organizacji 
Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. Gości przywi
tał serdecznie przewodniczący 
ZD TPPR Janusz Engel, na
stępnie w milej atmosferze to
czyły się rozmowy. W spotka
niu wziął również udział czło
nek KC PZFR, I sekretarz KF 
PZPR HiL Józef Nowotny.

(jd) 

załogą kombinatu od tego ezasu 
zwiększyła się dwukrotnie, nie 
mówiąc o powiększeniu liczby 
konsumentów. Stąd praca nasza 
zawsze polegała na jakiejś .im
prowizacji, łataniu dziur, wią
zaniu końca z końcem.

— Ta sytuacja nigdy nie mogła 
sprzyjać ustabilizowaniu załogi, 
choć musie przyznać, że do 1910 
roku nie mieliśmy większego 
problemu z naborem nowego na
rybku do OZR. O tych proble
mach stale rozprawialiśmy r.a 
zebraniach partyjnych. Ale nie 
tylko przecież o nich, bo wia
domo, że w naszej doić długiej 
historii oeeniano nas różnie. Do
piero od paru lat ezujemy, iż 
jesteśmy jednym z ważniejszych 
zakładów huty. Kiedyś znajdo
waliśmy się w dole tej hierar
chicznej drabiny. Od niedawna 
nasz Zakład Usług Socjalnych 
nabrał właściwej rangi.

— Aktualnie nasza organizacja 
parfrjm liczy 42 ludzi. To nie 
jest zbyt wiele jak na 719-asobe- 
wą zbłage. Sporo towarzyszy o- 
dessło do ZU. Kie jest to nasza 
wina, bo w naszym wydziale ży
wienia zbiorowego pracuje aż 691 
kobiet rez-zutonyeh po 60 pla
cówkach żywieniowych. Cheemy 
wypracować w organizacji ja
kież formy pracy wśród tej ko
biecej załogi. Ale to niełatwy 
problem.

— Muszę bez przesady stwier
dzić, iż po prawie ćwierćwieczu 
szkolenia politycznego, wypra
cowaliśmy u nas dość dobre je
go formy. Oczywiście jako lektor 
zawsze brde miał trochę żalu 
iż nie wszyscy równomiernie sie 
ño niego przygotowują, ale prze
cież to zrozumiałe. Natomiast 
faktem jest, iż na moich lekto
ratach zewspe mam pełna wido
wnię, że nie mam także kłopo
tów z dyskutantami, bo przecież 
po tylu latach wyrobiło się wza
jemne zaufanie, które pozwala 
r.a syzerc partyjne dysputy.

F.ozm. MARIAN OLEKSY

KIE7.MASZ
Wojewódzki Przedsię

biorstwo Handlu We
wnętrznego w Krakowie 
nrzy udziale Związkowej 
Rady Kombinatu i Zakładu 
Usług SocJalno-Brtewyeh 
organizuje dla pracowni
ków kombinatu im. Le
nina. w- Sa>i Teatralnej 
(bud. „Z”) KIERMASZO
WA SPRZEDAŻ: dziewiar- 
stwa, obuwia, konfekcji, 
galanterii odzieżowej i skó
rzanej, tkanin, dywanów, 
sorzełtt RTV, sprzętu zme
chanizowanego gospodar
stwa domowego, art. spor
towych, zabawek.

Kiermrsr czynny bedzie 
w dniach od 13 do 13 bm. 
w- godz. w poniedziałek (13. 
XD od 12.OT do 19."9, w 
pozostałe dni od 11.00 do 
19.00.

Tylko dla pracowników.

W październiku br. takoftesjli długoletnią pracę w Kom
binacie i przeszli na zasłużony odpoczynek:

— STANISŁAW BANASZAK — zatrudniony na stanowi
sku I kontrolera w Pionie Kontroli Jakości, jubilat 25-letniej 
nienagannej pracy zawodowej; w Kombinacie pracował 
od 1952 r.

— PIOTR CZOPEK — zatrudnion'- na stanowisku I wsa
dowego w Zakładzie Mechamczno-Odlewn.ezym; w kombi
nacie pracował od 1954 r.

— ZYGMUNT DOMARADZKI — zatrudniony na stano
wisku maszynisty pomp zasilających w Wydziale Siłownia, 
członek ZBoWiD; zatrudniony w Kombinacie od 1955 r.

— WACŁAW GÓRALSKI — zatrudniony na stanowisku 
I torowego — I spawacza w Zakładzie Transportu, w Kombi
nacie pracował od 1954 r.

— STANISŁAW KELMAN — zatrudniony na stanowisku 
kierownika zespołu gospodarczo-administracyjnego w Zakła
dzie Meehaniczno-Odlewniczym, członek PZPR, jubilat 25- 
letniej nienagannej pracy zawodowej, wyróżniony srebrną 
odznaką „Zasłużony dla Kombinatu Huta im. Lenina”; w 
Kombinacie pracował od 1953 r.

— MIECZYSŁAW KOLIŃSKI — zatrudniony na stano
wisku kierownika Działu Kontroli Finansowej w Pienie 
Głównego Księgowego Kombinatu, członek ZBoWiD. jubilat 
25-letniej nienagannej pracy hutniczej, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką ..Za 
pracę społeczna dla m. Krakowa”, wyróżniony odznaką ..Bu
downiczy Nowej Huty” i odznaką GTS „Wisła”; w Kombi
nacie pracował od 1955 r.

— JAN KWIECIEŃ — zatrudniony na stanowisku I ślu
sarza utrzymania ruchu w Zakładzie Surowcowym, odzna
czony Złotym Krzyżem Zasługi; w Kombinacie pracował 
od 1954 r.

— Dr inż. MARIA LAURECKA — zatrudniona na stano
wisku technologa Zakładu Materiałów Ogniotrwałych, jubi
latka 25-letniej nienagannej pracy hutniezej, odznaczena 
Złotym Krzyżem Zasługi; w Kombinacie pracowała od 1954 r.

— ANTONINA STRĄK — zatrudniona na stanowisku ma
gazyniera - wydawcy w Zakładzie Mechaniczno - Odlewni
czym, jubilatka 25-letniej nienagannej pracy hutniczej; w 
Kombinacie pracowała od 1953 r.

— APOLONIA SZCZEPAŃSKA — zatrudniona na stano
wisku sprzątającej w Oddziale Hoteli Pracowniczych; w 
Kombinacie pracowała od 1968 r.

— JAN SZNITKO — zatrudniony na stanowisku I ślusa
rza remontów w Wydziale Remontów Maszyn i Urządzeń, 
członek ZBoWiD, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasług.; w 
Kombinacie pracował od 1961 r.

— DIONIZY STRZELECKI — zatrudniony na stanowisku 
tokarza — kalibrownika. w Wydziale Rur Zgrzewanych, od
znaczony Złotym, Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi; 
zatrudniony w Kombinacie od 1955 r.

Tewarz'szki i towarzyszy wspólnej, hutniezej praer że
gnają załogi i kolektywy społecsre-gospodarcze macierzys
tych jednostek, składając im serdeezne podziękewąnła 1 naj
lepsze życzenia.

W imieniu załogi Kombinatu atazych drogich Towarzyszy, 
odchodzących na emeryturę, żegna kierowniczy kolektyw 
Kombinatu, wi-rsżajęć Im słowa uznania i geraee podzięko
wania za wniesiony wkład pracy oraz serdeezne tyczenia 
zdrowia i wszelkiej pomyślności.

Do czeęo prowadzi 
nadużywanie alkoholu

W dniu 4 bm. na wniosek V 
Komisariatu MO w Nowej Hu
cie, Sąd Rejonowy Wydział II 
Kamy na rozprawie w trybie 
przyspieszonym, skazał na karę 
3 miesięcy ograniczenia wolno
ści i potracenia 10 proc, z wy
nagrodzenia za pracę — na rzecz 
Felskiego Czerwonego Krzyża, 
Ob. 8. B., pracownika W-26 HiL, 
Ta surowa kara zestala wymie
rzona za to. że obwiniony, będąe 
w stanie nietrzeźwym, w skle
pie nr 644 przy al. Lenina, bez 
rzrinego powodu i w obecności 
wielu esób — znieważył obelży

Bieżący miesiąc jest miesią- podejmuje Zakład Transportu 
cem powszechnego przeglądu i Poszczególne zaś zakłady i wy- 
zbiórki złomu. W związku z działy w terminie do 4. XII. 
tym reaktywowano w HiL zobowiązane sa do przekazania 
działalność Zespołu Koordy- pisemnych meldunków Pełno- 
nacyjnego powołanego polece- mocnikowi Kombinatu ds. Su- 
niem Dyrektora Ekonomiczne- rowców Wtórnych Stali i Że- 
go z dnia 27. XI 76 r. Tym sa- liwa. Liczymy, że ta ważna gó
rnym wznawia się działalność spodarczo akcja zestani* prze- 
zespołów i komisji przy posz- prowadzona w naszym Kombi- 
czególnych zakładach i wydzia- nacie bardzo sprawnie i su- 
łach. Przegląd dotyczył będzie miennie. Złom jest bezcennym

Powszechna zbiórka złomu
pomieszczeń Drodukcyjnych. 
magazynów, składowisk i tere
nów przyzakładowych, a jego 
zadaniem będzie ujawnienie i 
zagospodarowanie zalegającego 
złomu. Zakończenie przeglądu 
planuje się na 15 listopada. U- 
jawniony złom przekazywany 
będzie do dnia 30 listopada br. 
do Zakładu Stalowniczego.

W ramach przeglądu przewi
dziane jest złomowanie niewy
korzystanych maszyn i urzą
dzeń. Akcja złomowania bę
dzie trwała do końca bieżą
cego miesiąca

W celu zapewnienia spraw
nego transportu złomu do ZH 
niezbędne kroki organizacyjne 

wymi siewami pracownicę togo 
sklepu.

Warto dedać. że w pawjenie 
tym notowane są również na- 
jm.nnie drobne kradzieże towa
rów spożywczych, których spra
wcy karani są przez Kolegium 
do spraw Wykroczeń lub tez ka
rami dyscyplinarnymi przez kie
rowników zakładów pracy.

Jak z tego wynika, zarówno 
nadużywanie alkoholu, jak i nie
uczciwość klientów — nie popła
cają. Surowe kary za tego ro
dzaju przewinienia będą stoso
wane nadal!

surowcem dla pieców stalow
niczych. Pobieżna tylko obser
wacja terenów huty pozwala 
stwierdzić, że zalega go sporo.

Nadmienić też warto, że ti- 
stalono już zasady, w myśl któ
rych młodzież HiL będzie mo
gła w ramach FASM-u zbierać 
złom. Będzie to więc okazja dc 
dodatkowego wypracowania 
funduszów jak również gospo
darcze działanie obliczone na 
konkretne efekty ekonomicz
ne. Reaktywowane zostaną 
także inne formy odzyskiwa
nia złomu jak chociażby zbiór
ka na hałdach hutni
czych przez brygady pracowni
ków w dniach wolnych od 
pracy.

■ 4 bm w KF FZFB sc
hyla sit kolejna narada I se
kretarzy KZ I aamodtielnyeh 
POP; tematem narady, któ
rej przewodniczył sekretarz 
propagandy KF. byle przy
gotowanie najbliższych obrad 
plenum KF i sprawy biefą- 
ee. 1

H Kierownictwo apelee»- 
no-polityeene Kombinatu n- 
eiestnieayłe w składtnia 
wieńców pod pomnikiem W. 
I. Lenina w dniu 1 bm a na
stępnie odbyło się spotkanie 
a aktorami filmu ridaieekie- 
go w klubie „Trojka” ZD 
TPFB w twia.tku s 81 reet- 
nieą Wielkiej SoeJaUatyeanej 
Rewolucji Paidriernikewej.
■ Przewodniczący ZBK, 

DN i DL w dniu 7 bm wizy
towali budowę DW ..Hutnik” 
w Zakopanem; podczas po
bytu m. in. ustslonr zoetoł 
końcowy termin ukończeni* 
robót oraz otwarta została 
stołówka obsługująca ekipy 
zatrudnione przy budowie 
(szczegół*- p“damT w nut. 
n-rre „GNIf”).
□ W ZBK odbyła sit T 

bm kolejna narada przewod
niczących RZ na temat za
łożeń orgenizaeyjn-reh odby
wających się w listopadzie 
br. przeglądów raejens.liza- 
cji 1 wynalazczości.

H * bm przebywał* w 
Kombinacie delegaeja fran
cuskiej C. G. T. « sekreta
rzem generalnym tew. Lisio 
MascereUo. która zwiedziła 
Kombinat i zapoznało sit ’ 
dtiał-lnośoią organizacji
związkowej.
0 17 sekretarzy ekonomi

cznych d s 57?. pełniących te 
fur.keje w redach s»k’ad“- 
wyrh jtdnoetek. w któ-ych 
pewełsr.o KSR-y, nrzebywt- 
ło w dniach f—8 bm na 
szkoleniu, zorganizowanym 
przez ZG — ZZH w Rajczy.

J5 3<l-oęabowa grupa akty
wu młcdzieiewege wyjecha
ła 9 bm do Zakładów H. Ce
gielskiego w Pernanlu. ce
lem wymiany doświadczeń i 
P’ieprowadzenia wspólnego 
szkoleni’.
■ Delegacja ZZ ZSMP 

pionu TM przebywała w 
dniach 2—5 bm w Zakładach 
Mechaniczne - Odlewniczych 
w Meuselwitz (NBD) celem 
p-rygotowania projektu a- 
mnwy o współpracy I wy
mianie wczasowej w ”f* —- 
ku między ząprzyjażni-ny- 
mi organizacjami.

Wystawa „Książki 
Metalurgii Radzieckiej”
■ W Klubie NOT przy 

placu Centralnym otwarto 
wrstewę „Książki Metalur
gii Radzieckiej”. Wystawę 
można awdedraó eedłiennlą 
w godz. 17—28, do dnia 18 li
stopada.

Ppłk. pal.
MARIANOWI KURNIKOWI 
zastępcy komendanta Zakła
dowej Zawodowej Straty Fe- 
tarnej HiL składamy wyrazy 
głębokiego współczucia z po
wodu śmierci Ms’ki.

Oficerowie TP

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy wzięli u- 
dział w ostatniej drodze na
szego nieodżałowanego Meta. 
Ojca i Syna, inż. MARIANA 
BOBKA, a w szczególności 
Radzie Zakładowej i Kiero
wnictwu ZB Huty im. Le
nina. RODZINA

W lwiątka t tragietną śmier
cią hercmistrea

ANNY SZTMALSKIEJ 
ustępey komendanta Hufea 
ZHP im. Zwiaaku Młodzieży 
Polskiej w Nowej Hucie, 
gorące wyraay w«nółettieia 
Radlinie Zmarłej składają 

Komenda, Rada 
oraz instruktorzy 

Nowohuckiego Hufca ZHP

Kol. JANINIE LEW KO aer- 
deczne wyrazy głębokiego 
wsnółczucia t powodu śmier
ci Męża składają

koleżanki i koledzy a W-W
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Z obrad setnej Konferencji Samorządu Robotniczego Kombinatu HiL
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W swym wystąpieniu duże miejsca poświęcił tow. Józef 
Nowotny sprawom społecznej dyscypliny i odpowiedzial
ności za pracę i jej wyniki. Podkreślił doniosłą rolę narad 
wytwórczych, które powinny być rzeczywistym forum robo
czych spotkań załogi z kierownictwem, przepływu informa
cji, wychowawczego oddziaływania. Nadzór nad właściwym 
funkcjonowaniem narad sprawować będzie Prezydium Sa
morządu Robotniczego HiL troszcząc się również o to, aby 
należycie spełniały one rolę integracyjną. Tow. Nowotny 
złożył najserdeczniejsze gratulacje nowo wybranym w skład 
Samorządu Robotniczego pracownikom, życzył im owocnej 
i przynoszącej dużo osobistej satysfakcji działalności.

Odbyła się następnie dyskusja. Oto zagadnienia, które sta
nowiły kanwę poszczególnych w niej wystąpień. Dyrektor 
naczelny Kombinatu HiL Czesław Drożdż przedstawił wy
niki produkcyjne za październik oraz wskazał na czekające 
załogę najważniejsze zadania. Mieści się w nich m. in.: przy
gotowanie Kombinatu do pracy w warunkach zimowycł^ 
wzmożenie naszych wysiłków w dziedzinie oszczędności ener
gii elektrycznej i innych energetycznych ..mediów”, zwięk
szenie zakresu wykonywanych w HiL remontów uszkodzo
nych wagonów, dalsze racjonalizowanie zatrudnienia, termi
nowe i dobre jakościowo wykonanie prac wykończeniowych 
w bloku mieszkalnym w os. Na Lotnisku oraz domu wcza
sowym „Hutnik” w Zakopanem.

Alfred Miodowicz skupił swą uwagę na roli i funkcji Sa
morządu Robotniczego. Mówił o konieczności rzetelnego 
przekazu informacji, zarówno tych aktualnych jak i per
spektywicznych. Postulował zajęcie się sprawą mistrzów, 
zaproponował powołanie w HiL czegoś w rodzaju Klubu Mi
strza. Dużo swej uwagi poświęcił czynnikom wpływającym 
na kształtowanie się rangi zawodu hutniczego.

Łucja Zwolińska omówiła zagadnienia występujące w Wy
dziale W-80, przedstawiła jego doniosłą rolę u progu zimy 

gdy nasilą się kłopoty energetyczne. Duża część jej wystą
pienia dotyczyła spraw kobiet zatrudnionych w hucie, ich 
pozycji, wynagradzania i honorowania za działalność spo
łeczną.

Tadeusz Walczak przedstawił rolę Samorządu Robotnicze
go na tle doświadczeń załogi Zakładu Koksochemicznego. 
Stwierdził, że działalność Samorządu nie może ograniczać 
się tylko do sesji, ale musi trwać przez cały rok.

Kazimierz Miniur mówił o wkładzie młodzieży hutniczej 
do prac Samorządu, o jej inicjatywach produkcyjnych i spo
łecznych. Dużo uwhgi poświęcił również roli mistrza w za
kładzie stwierdzając, że spośród ok. 1.300 mistrzów zatru
dnionych w HiL — 500 to ludzie młodzi.

Leopold Kowar naświetli! zadania jakie mają do spełnie
nia w Samorządzie działacze NOT. Ich wkład pracy musi być 
większy, jako że nie ma spraw, które by mogły być obojętne 
dla inżynierów i techników skupionych w organizacji NOT-

Gospodarny glos 
przedstawicielstwa 

załogi
owskiej. To oni przede wszystkim powinni swą pracą kształ
tować klimat dobrej roboty. Nawiązując do propozycji po
wołania Klubu Mistrza stwierdził, że miejsce tego Klubu 
widzi w ramach organizacji NOT-owakiej.

Rolę Koła Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego omówił 
Tadeusz Stanieć stwierdzając, że działalność ekonomistów 
huty w Samorządzie Robotniczym otwiera szerokie pole do 
podejmowania wielu dalszych inicjatyw inspirujących głów
nie poprawę gospodarności.

Lucjan Karpiński wobec poruszenia już wcześniej spraw, 
które miały być tematem jego wystąpienia prosił o włącze
nie głosu do protokołu sesji KSR.

Roboczy, praktyczny charakter posiedzenia, K£R.HiL wy
nika' nie tylko z poruszenia wielu istotnych problemów 
jakie występują w naszym Kombinacie, ale i dodatkowo 

z treści podjętych uchwał. Pierwsza z nich dotyczy przyję
cia regulaminu funkcjonowania Samorządu Robotniczego

Kombinatu. Druga — zatwierdza skład 21-osobowego Pre
zydium Samorządu (listę nazwisk członków Prezydium za
mieściliśmy oddzielnie na str. 1). Trzecia uchwała przyjmuje 
program modernizacji Kombinatu i jego perspektywicznego 
rozwoju w latach 1981—1990: program ten powstał w wyniku 
niedawno odbytej w HiL Konferencji Partyjno-Techniczno- 
Ekonomicznej.

Kolejnym zagadnieniem poddanym pod obrady KSR był 
podział kwoty pozostałej z wypłaconego załodze wiosną br. 
funduszu nagród. Pieniądze te stanowiły rezerwę zatrzymaną 
w celu pokrycia ewentualnych reklamacji pracowników do
tyczących wysokości wypłaconych nagród. Szkoda, że nie 
podano konkretnie wysokości tej kwoty, nie byłoby bowiem 
wątpliwości u dyskutantów i wynikłych stąd kontrowersji. 
Kwota — nieduża, po co więc w ogóle mówić o wykorzy
staniu jej na... budowę jeszcze jednego domu wczasowego 
huty. Nie starczyłaby nawet na fundamenty. Zaproponowa
ny podział tej „rezerwy”, który poniżej przedstawię, przy
jęty byłby bez wahania i bez sprzeciwów.

KSR postanowiła, ażeby 50 proc, kwoty przekazać do 
budżetu państwa z przeznaczeniem jej na rozwój budownic
twa mieszkaniowego. Z pozostałej kwoty wydziela się 50 proc, 
na zakładowy fundusz mieszkaniowy huty, 25 proc, na fun
dusz socjalny załogi i 25 proc, na dodatkowe nagrody prze
znaczone dla wyróżniających się przodujących pracowni
ków.

Uchwała w tej sprawie podjęta została większością głosów.
Ostatnim punktem porządku obrad KSR było przyjęcie li- 

sty.osób — działaczy społecznych i gospodarczych huty, któ
rym przyznane zosta.ią złote ¡.srebrne odznaki „Zasłużony 
dla Kombinatu HiL”., łjcjiwalony został, również wzór i tekst 
dyplómh uznania.’ kidryrń hJśyróżnieYii ‘dostaną* długoletni, za
angażowani działacze Samorządu Robotniczego Kombina
tu HiL.

JERZY DANEK
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już po pracy, ale zatrzymałem ich 
w kantorku Kierownika. Wszyscy trzej 
pracujący od samego początku w Ocyn

kowni, z tym. że -Marian Tadla posiada na 
swym koncie aż dwadzieścia siedem lat sta
żu zawodowego w kombinacie. Zanim tu tra
fił, pracował w Wydziale Pieców Hutniczych. 
Zaś Adam Turlej mówi, że Kombinat jest 
pierwszym jego zakładem i chyba ostatnim. 
A przecież także swoją pracę rozpoczynał tu 
w 1953 roku, tylko że w dziale ekonomicz
nym huty. Nie znosił jednak siedzenia, a tu 
jako rozdzielczy jest stale w ruchu i czasa
mi ma dość tego latania. Koledzy śmieją się 
z niego, że w domu może za to wypocząć, 
choć kto wie jak to jest, gdy nie ma się ta
kiego zaopatrzeniowca jakim jest żona?

-Kiedy po dość długiej rozmowie wracaliś
my do domu, Kazimierz Jeż, który pracuje 
w hucie 18 lat i jest dziś bardzo cenionym 
brygadzistą i fachowcem, musiał się zatrzy
mać przy tej kolosalnej maszynie liczącej kil
kaset metrów długości, która jest Ocyn- 
kownia Ciągła Sędzimir — bo coś się ze
psuło — unieruchomiony został cały ciąg. 
Wprawdzie uwijała się jak w ukropie przy 
niej grupa elektryków, ale jakże zostawić 
taką maszynę nieruchomą i lecieć do domu, 
kiedy koledzy nie mogą uporać się z tym 
kolosem? Więc Jeż położył teczkę na ziemi 
i nie przebierając się w kombinezon, zabrał 
się wraz z kolegami do usuwania awarii. 
Taki to jest hutniczy los i nie może być 
inaczej.

A przecież w czasie naszego spotkania w 
kantorku kierownika inż. Jana Szota, tyle 
mówiliśmy o dobrej atmosferze, koleżeńsko- 
ści. Mówiliśmy o wielu przykładach, ale 
przecież najprawdziwiej prezentuje aktual
ny stan konkretny przykład. Na szczęście w 
niedługim czasie udało się usunąć dość po
ważną usterkę, maszyna znowu ruszyła, hu
cząc jak górski potok. Ten szum wcale nie 
usypia, tylko wciska się we wszystkie zaka
marki ludzkiego ciała i nerwów. Ale wszys

cy przyzwyczaili się do tych warunków, bo — 
jak mawiają — gdzie indziej może być go
rzej.

Trzej przedstawiciele Oddziału Ocynkowni 
Tadla. Jeż i Turlej, są zadowoleni ze swo
jej pracy, choć Tadla i Turlej, będący roz
dzielczymi, mówią o dużej odpowiedzialno

ści, bo przecież na nich obydwu spoczywa 
obowiązek ostatecznej ekspedycji blach, do
brze zapakowanej i na czas załadowanej do 
wagonów. Jak tu jednak wywiązać się ze 
swoich obowiązków, kiedy brakuje papy do 
pakowania, a jeśli w czasie transportu na
stąpi zamoczenie blach, wówczas może rzu
cić się nań biała korozja. Jak mogą tak sta
rają się zabezpieczyć blachę, ale tylko spe
cjalnym papierem. Są także duże kłopoty z 
ładowaniem blachy na wagony, bo wykań- 
czalnia bardzo mała a tor załadowczy za
ledwie na cztery wagony. Daje się we zna
ki także niesolidność kooperantów, bo nie 
zawsze przychodzą wymiarowe wagony we
dług zamówień, a przecież płaci się potem 

jak za woły. Wszyscy trzej natomiast mó
wią o dobrej, koleżeńskiej atmosferze w sa
mej Ocynkowni. W większości zawdzięczają 
tę atmosferę i kierownikowi mgr. inż. Jano
wi Szotowi, jak i jego zastępcy Janowi Bie
likowi. Ich koleżeński stosunek odpłacany 
jest z nawiązką. Może też i dlatego Ocyn- 
kownia znajduje się zawsze na pierwszym 
miejscu w Zakładzie WZB pod względem 
wykonania planowych zadań.

— Tu każdy dba o dobre imię zakładu —- 
mówią moi rozmówcy. I chyba tak być po
winno. Choć jednocześnie bolą ich takie czy 
inne sprawy. Wszyscy trzej zresztą są zaan
gażowani w różne dziedziny działalności spo
łecznej. A przede wszystkim są dobrymi pra
cownikami. Na przykład Marian Tadla jest 
sekretarzem OOP na zmianie A. Bolą ich ta
kie sprawy, o których mówi Tadla. iż na 
dziesiątą grupę pracował aż piętnaście lat. 
Na jedenastą dalsze pięć lat. Dziś, gdy mło
dzi zjawiają się w zakładzie, od razu otrzy
mują wysokie grupy. I oni się z tym zga
dzają, bo ludzi trzeba czymś przyciągnąć do 
zakładu, bo fluktuacja podobna jak w in
nych zakładach. Ale żeby tak pomyślano 
o jakimś dodatku za wysługę lat, usatysfak
cjonowano to przywiązanie do zakładu i lata 
potu wylanego na tych paru hektarach zie
mi, byłoby im lżej pracować, czuliby się do
cenieni i potrzebni...

Ocynkownia spełnia w naszym Kombina
cie poważne zadanie. Przecież od niej tak 
wiele zależy przy ostatecznym ocynkowaniu 
i wykańczaniu blacn. To przecież od znajo
mości całego procesu uszlachetniającego bla
chę zależy, czy będzie ona potem spełniać 
oczekiwane wymogi. Jak do tego czasu, bar
dzo rzadko zdarzają się przypadki reklama
cji. Jeżeli zdarzają się takowe, to tylko zwią
zane ze złym przewozem, komplikacjami w 
czasie transportu, ale to już przecież nie ich 
wina. Doskonale jest przygotowana ta za
ledwie setka ludzi do wykonywania swoich 
zadań, ale przecież, w podobnych sytuacjach 
pracują jedni za drugich, to znaczy za tych, 
których brakuje. A sporo stanowisk jest nie- 
obsadzonych. Kombinują więc jak mogą, 
ażeby „Sędzimir” nie stał, bo zdają sobie 
sprawę, ile kosztuje każda minuta postoju.

Ludziom z Ocynkowni należy się duży sza
cunek i uznanie za to, co i jak robią.

M. OL.
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Nigdy bym nie przypuszczał, że działalność ubezpie
czeniowa ma yj naszym kraju tak wieloletnią i wspa
niałą tradycję! Zaczęło się wszystko w 1S13 roku kie

dy to dekretem królewskim powołane zostało do życia 
„Towarzystwo Ogniowe Miast", a w rok później — „To
warzystwo Ogniowe Wsi". Miała ta instytucja na celu tyl
ko dobro publiczne, niesienie pomocy poszkodowanym 
przez pożar mieszkańcom miast i wsi.

Minęły lata, dużo upłynęło wody w Wiśle i Odrze, a 
charakter naszych, polskich ubezpieczeń nie uległ zmianie. 
Tak jak. wtedy 175 lat temu, tak obecn:e — celem ubez
pieczeń. a są one teraz ogromne i obejmują swym zasię
giem csly kraj, każdego obywatela, jest dobro gospodarki 
narodowej, dobro obywatela. Świadczenia udzielane przez 
PZU służą jednakowo dobrze państwu i obywatelowi, ła
godzą klęski pożarów, wylewów rzek, gradobicia itp. Ni
welują straty. Pomagają poszkodowanym.

Kilka liczb absolutnie warto przytoczyć. Wielkość 
po~tfelu ubezpieczeniowego w Polsce wyraża się liczba 
’51 m'n 302 tys. ubezpieczeń: w tym ponad 190 min to 
ubezpieczenia rolne, 48,5 min to ubezpieczenia wypadko-

Gospodarce, narodowej
i ludziom

toe, 14 min. 'o ubezpieczenia życiowe. Są więc ubezpiecze
nia PZU dziś sprawą.powszech.ną i masową. Są przez spo
łeczeństwo zaakceptowane i uznane. Wielu bowiem prze
kona'.« się na „własnej skórze” o jeb, dobrodziejstwie: 
pomoc przyszła wtedy, gdy była najbardziej potrzebna, 
w bolesnych i trudnych chwilach życia.

Ubezpieczenia służą przede wszystkim sprawie ochrony 
istniejącego majątku społecznego oraz prywatnego mie
nia. Najważniejsza wyda je mi się jednak prewencja. Otóż 
PZU nie żałuje grosza na działalność zapobiegawcza, słu
sznie większy nacisk kładąc na prewencje niż na usuwa
nie skutków i ra’owanie tego co jeszcze uratować mo
żna Buduje wodociągi i remizy strażackie na wsi. W 
mieście np. w Krakowie funduje lampy sodowe na uli
cach i buduje podziemne, bezpieczne dla pieszych przej
ścia przez ulice. Pomaga gospodarce narodowej i pomaga 
ludziom.

W ub. sobotę odbyło się w krakowskim Domu Kultury 
pod Baranami otwarcie ciekawej wystawy obrazującej 
dzieje 175 lot ubezpieczeń w Polsce Zgromadzono na niej 
setki eksponatów: starych dokumentów, plakatów, bro
szur i polis. War'o zwiedzić tę wystawę (czynna jest co
dziennie od godziny 12 do 18). Zasłużony dla kraju PZU. 
jej krakowski Oddział, wyróżniony został z okazji 175 
lat ubezpieczeń w Polsce Złotą Odznaką za Zasługi dla 
Ziemi Krakowskiej. Złotym Medalem za Zasługi dla Po
żarnictwa, Złotą Odznaka KBZZ. 11 pracowników otrzy
mało indywidualne wyróżnienia. A calu krakowski Od
dział PZU został wpisany do Księgi Zasłużonych dla 
Dzielnicy Kraków - Śródmieście. (jd)

PROGRAM IMPREZ
KLUB MPiK

14 ta. godz. 18 — Otwarci» wystawy ,.2yeie i twórczość 
Bertold* Breehtą" oraz prelekcją dr Mąnfl-eda Dierscha.

15 bm. jedz. 19 — „Matczyn* drogi i bezdroża" — prowadzi 
mgr M. Kuszowa.

Pozą tym — wystawy: do 15 bm. „Duńfeki plakat politycz
ny" (we współpraey z ..Kuźnica") oraz od 16 bm. ..Piękno zie
mi węgierskiej” — wystawa fotografii (w czytelni).

DOM KULTURT UL. MAJAKOWSKIEGO !

16X1 gedz. 19 — Dyskusyjny Klub Filmowy ..Kropka" — 
„Wasz sj-n i brat” rez. Wasyl Szukszyn pred. ZSRR.

1*.XI godx. 1S — „W każdym marnym ziółeczku jakiś dąr 
ukryty". Spotkani* z zielarką — kawiarnia pod „tukami”.

godzin 
oszczę- 

jedna 
zaczy-

i.

Krzysztof Kuske — sa- 
modz. inspektor BHP 
huty związał się z hut

nictwem bardzo wcześnie, 
już w 1945 roku. Pracował 
wówczas w Centrali Złomu 
w Katowicach. W okresie 
tym, jak wspomina, pano
wał autentyczny, ogromny

entuzjazm pracy. Podejmo
wano najtrudniejsze zada
nia, nikt nie liczył 
pracy, nikt się nie 
dzał. Kończyła się 
akcja, natychmiast 
nała się druga...

W roku 1951 Krzysztof 
Kuske przeniósł się ze Ślą
ska do Krakowa, 
kierownikiem bazy 
rialowe.i. 
siejszych 
tylko, że 
kierować, 
no. Nadzorował więc budo
wę. przygotowywał przy
szłą pracę. Potem pracował 
jeszcze w Zbycie i krótko 
w planowaniu 
TM. Od 1955 
Dziale BHP. 
r.iem. oprócz 
inspektorskich 
ków jest m. in. opracowy
wanie tekstów po:eceń dy- 
rekcyjnych w sprawach

Został 
ma le

czyli jakby dzi- 
magazynów. Tyle 
bazę, którą miał 
dopiero budowa-

produkcji 
roku jest w 
Jego zada- 
normalnych 

obowiąz-

W październiku i za 10 miesięcy br.pian huty wykonany!
Październik dobrze zap 

go Kombinatu. Dzięk ; ....................-i-.. —
N’e zawiodła załoga Walcowni Taśm, która uzyskała ftie- 

w elką. aie liczącą się nadwyżkę.
Dobrymi rezultatami zakończyły październik załogi: Wal

cowni Drobnych Profili i Drutu, Walcowni Zimnej Kiach, 
Wydziału Profili Giętych w Bochni.>Na podkreślenie zasłu
guje dobra praca załogi Walcowni Blach Trafo w Bochni, 
która wykonała swe zadania w produkcji blach elektro1 ech- 
nicznych. trnsformatcrowych i prądnicowych.

Dobre są również wyniki huty za 10 miesięcy br. Pla-i zo
stał wykonany i wszystko wskazuje na to, że przy dalszej dużej 
mobilizacji naszych załóg oraz utrzymaniu mocnego tempa 
pracy możliwe będzie zrealizowanie trudnych, napiętych za
dań caiego bież. roku.

A teraz o minusach. Nie wykonały planu miesięcznego 
załogi Wielkich Pieców oraz Stalowni. Niedobory wyniosły: 
ok. 13,6 tys. ton surówki oraz ok. 10,5 tys. ton stali. Spowo
dowało to rzecz jasna t-udności w pracy pozostałych załóg 
IliL, ale nie tak wielkie, aby nie udało się ich przezwycię
żyć. W centrum uwagi muszą więc być załogi wydziałów su
rowcowych. otwierających cykl produkcyjny huty i decydu
jących o całości. (id)

zapisał się w kronice produkcji nasze- 
_ :i rytmicznej pracy załóg zakładów 

i wydz!ałów plan miesięczny został wykonany, a wygospo
darowana nadwyżka wynosi ok. 150 min złotych.

Dobre wyniki uzyskała załogą Zakładu Koksochemietne- 
ro: wykonała plan dg.iąc dodatkowo 7,7 tys. ton koksu. Re
zultat ten jest tym bardziej godny uwagi, że nasi koksownicy 
pracowali w bardzo trudnych warunkach borykając się z 
różnymi przeszkodami.

Wykonały i przekroczyły plan załogi obu naszych Aglome
rowni.

Znakomicie spisali się nasi walcownicy. Wykonali pian 
produkcji wyrobów walcowanych w 104.1 proc. Dodatkowa 
produkcja wyniosła ok. 14.500 fon. Za debrą pracę należą się 
tym załogom specjalnie serdeczne gratulacje, bowiem wyro
by walcowane rodem z Kombinatu HiL odgrywają bardzo 
ważną rolę w różnych gałęziach produkcji kraju.

Dobrze i wydajnie pracowała załoga Walcowni Gorącej
Blach. Bilans jej pracy w październiku, to nadwyżką wyno
sząca 6.980 ton blachy.
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Ośrodek Wczasów i Kolonii 
oferuje pracownikom huty 
skierowania na wczasy wypo
czynkowe nie objęte rozdziel
nikiem. Poda jemy miejscowo
ści i terminy.

■ Bierutowie* — wczasy 
14-dniowe od 21 XII br. do 3 1 
1979.

■ Szklarska Poręba — 
wer.asy od 22 XII br. do 4 I 
1979.

Honorowi dawcy krwi zapraszają

Na wczasy bez rozdzielnika
■ Krynie* B)WL „Walcow- 

nik" wczasy 7-dniowe od 13 
do 19 XII br.

■ Krościenko — wezasy 7- 
dniowe lub 14-dnicwe. termin 
od 14 XII br.

■ Zakopane — wczasy 
dniowe od 21 XII br. do 
1979.

■ Ustroń Cieszyński 
wczasy 14-dniowe od 21 
br. do 3 I 1979.

14- 
3 I

XII

■ Szczawnie* — wczasy 
14-dniówe od 22 XII br. do 
4 r 1979.

■ Krynica — wczasy 14- 
dniowe od 7 XII br. do 20 XI! 
br.

Jednocześnie informujemy, 
źe przy wykupie skierowań 
do ww. miejscowości (z wy
łączeniem Domu Wczasowo- 
Leezniczego „Walcownik” w 
Krynicy) obowiązuje 20 pro
centowa zniżka (id)

Zarząd Klubu Honorowych 
Dawców Krwi PCK przy Kom
binacie HiL z okazji „Dni Ho
norowego Krwiodawstwa” 
organizuje w listopadzie br. 
trzy akcje honorowego daw
stwa krwi w dniach 8, 15 i 24. 
Tegoroczne Dni obchodzimy w 
roku 20-lecią ruchu honorowe
go krwiodawstwa w Polsce.

Zarząd Klubu HDK wycho
dząc naprzeciw zapotrzebowa
niu podjął inicjatywę organi
zowania w wymienionych po
wyżej terminach akcji hdk 
w postaci wycieczek do kra
kowskich zakładów pracy, 
jak np. KZPG ..STOMIL 
ZPC „WAWEL”, Zakłady Prze
mysłu Tytoniowego. Zakłady

dawcy

im. Szadkowskiego i innyeh.
Uczestnicy tych wycieczek 

zapoznają się z historią po
wstania zakładów i perspekty
wami ich rozwoju.

Wszyscy honorowi
krwi pragnący wziąć udział 
w wycieczkach winni 
najmniej 3 dni przed planowa
nym ich terminem telefonicz
nie zgłosić swój akces do kol. 
J. Dębewskiej, tel. 41-85. Na
tomiast w dniu wyjazdu kan
dydaci winni zgłosić się przed 
godz. 9.00 do Punktu Honoro
wego Dawstwa Krwi w bu
dynku administracyjnym Za
kładu Walcownie Zimne Blach 
(ZB), skąd każdorazowo będzie 
następował wyjazd.

p.-z:

W numerze 42 „Głosu" o-
publikowany został ar
tykuł ot. „czy stać nas 

na budowę takich basenów ’. 
Pragnę odpowiedzieć na to py
tanie: oczywiści* tak, stać nas. 
Wypowiedź swoją ograniczam 
wyłącznie do Ośrodka w Ko
ninkach gdyż nie są mi znane 
warunki na jakich ma nastąpić 
budowa basenu w Rabie Niż
nej (chociaż sądzę, że na po
dobnych).

Jak powszechnie wiadome 
standard wyposażenia i ogól
nego uzbrojeni* Ośrodka w 
Koninkach jest — w porówna
niu z innymi «środkami wypo
czynkowymi w kraju — sto
sunkowe niski.

Pokoje mieszkalne w pawilo
nach A, B, C przypominają 
•aczej pomieszczenia koszaro
we i są to wyłącznie smutne 
miejsca do spania. Zapleeze sa
nitarne tych pokoi jest zaś 
urządzone i wyposażone tak, 

I jakby chciano w sposób szcze
gólny podkreślić ubóstwo ca
łego pomieszczenia.

Otoczenie pawilonów miesz
kalnych wraz z wyposażeniem 
terenu ośrodka w znakomity 
sposób dorównuje temu co jest 
w środku. Ośrodek nie posia
da kawiarni, boisk sportowych, 
basenu — poprostu nic.

Czy można mieć satysfakcję 
z kierowania na wypoczynek 
do takiego ośrodka pracowni
ków naszego Kombinatu wraz 
z ich rodzinami? Czy za ogrom
ny trud i wysiłek hutników ta
ka im się należy nagrodą? Czy 
to co daj» im się obecnie jest 
wszystkim na co nas stać?

Wszystkim zacietrzewionym 
oponentom podwyższania stan
dardu w naszych ośrodkach od
powiadam — nię'. Stać nas na 
dużo, dużo więcej. Jest to 
sprawa nie tyle pieniędzy ile 
chęci, aktywności społecznej i 
ogromnego zaangażowania, ta-

łach takich przedsięwzięć gdy
by informacja, szczególnie ta 
ujęta w cyfrach, była prawdzi
wa. Nikt, przynajmniej w Ko
ninkach, nie chce budować ba
senu o niecce 25X10 m. W za
łożeniach przyjęto 6—8X16—18. 
Koszt budowy basenu w ogóle 
nie został ustalony gdyż brak 
jest jakiejkolwiek dokumenta
cji. 40 milionów to również 
subiektywna wycena- - aułoćaz 
Liczba osób korzystających z 
basenów w domach wypo
czynkowych zońala podana z 
nieistniejącej statystyki w o- 
parciu o nie prowadzone bada-

Czy stać nas 
na budowę

takich basenów?

bhp. przygotowywanie 
zwięzłych opisów wypad
ków', które służyć mają 
wydziałom jako przestroga 
i nauka.

Jest zamiłowanym filate
listą. zapalonym szachistą. 
Tylko, że tak mało czasu 
pozostaje na pielęgnowanie 
swego ulubionego hobby...

Krzysztof Kuske powie
dział nam: „Z mojej długo
letniej praktyki w działal
ności bhp i z obserwacji 
wynika, że większość wy
padków przy pracy zdarza 
się w sytuacjach prostych, 
nieskomplikowanych. Do
strzegam u ludzi — często 
— wyjątkowy brak wyo
braźni. brak przewidywa
nia, tego co w określonej 
sytuacji może nastąpić. U- 
ważam. że przed podjęciem 
każdej pracy trzeba choć 
przez chwilę zastanowić się 
jak tę prace wykonać bez 
ryzyka, jak ją zorganizo
wać. Pewne jest bowiem, 
że każdą pracę można wy
konać bezpiecznie. Do do- 
zo-u natomiast kieruje ta
ką uwagę: może warto od
powiedzieć sobie na pytanie, 
ery do takiej rrbo. y, tak 
zorganizowanej i przygoto
wanej. postałbym kogoś 
bard~o bliskiego, np. swego 
syna”? (jd)

nia. Zupełnym nieporozumie
niem jest strach autora przed 
zmniejszeniem funduszu za
kładowego w' związku z mają
cą nastąpić budową basenów.

Śmieszyć musi także stwier
dzenie, że budowa basenów w 

____________ zagospodarowanych już ośrod- 
cznych, rozbudowę i moderni- "kaeh naruszy „harmonię archi- 
zację ośrodka. Wybudowaliśmy 
całkowicie nowy, o zupełnie 
innym układzie wewnętrznym 
i standardzie, czwarty pawilon 
mieszkalny. Rozbudowujemy i 
modernizujemy aktualnie bu
dynek socjalny wraz z zaple
czem. Mamy w programie mo
dernizację wszystkich pawilo
nów mieszkalnych A, B i C. 
Jest także w programie mo
dernizacja układu komunika
cyjnego, budowa wspomniane
go basenu, oczyszczalni ście
ków i nowego ujęcia wody. 
Ulegnie zmianie teren ośrodka. 
Zostaną wybudowane boiska 
sportowe, nastąpi ogrodzenie 
ośrodka oraz zostanie wyko
nana całkowicie nowa tzw. ma
ła architektura (krzewy, drze
wa, zieleńce, rabatki, chodniki 
oświetlane). Wszystko to zosta
nie wykonane, jak już wspom
niałem, systemem gospodar
czym przez załogę Pionu TM 
przy stałym bardzo dużym u- 
dziale pracy w czynach społe
cznych.

Autor wspomnianego arty
kułu podał szereg danych do
tyczących budowy basenów. 
Nie miąłbym nic przeciwko in
formowaniu załogi o szczegó-

kiego jakie wykazała załoga 
Pionu TM przy modernizacji 
ośrodka w Koninkach.

Od przeszło 2-ch lat nasz 
Pion w ramach przyjętego pa
tronatu prowadzi systemem 
gospodarczym, przy ogromnym 
zaangażowaniu czynów spole-

tektoniczną” tych ośrodków — 
jak to ładnie nazywa autor 
artykułu — oraz będzie stano
wić utrudnienie przez kilka lat 
dla wczasowiczów. Nie wiem 
czy możemy pozazdrościć auto
rowi wyostrzenia zmysłu este
tycznego, bo my w Pionie uwa
żaliśmy i uważamy, że np. w 
ośrodku w Koninkach brak jest 
w ogóle jakiejkolwiek harmo
nii i właśnie dlatego rn. in za
braliśmy się tak solidnie do 
pracy po to, aby stworzyć coś 
co autor harmonią nazywa.

Autor przewidział także czas 
trwania budowy basenów na 
kilka lat. Tak, dla nas w Pio
nie TM jest to tempo oburza
jące, nie umiemy — zapew
niam — pracować tak powoli 
i proszę nas do tego nie nama
wiać. Prawdą jest, że prowa
dzenie prac modei nizacyjnych 
i rozbudowy ośrodka stanowi 
uciążliwość dia wczasowiczów 
i personelu ośrodka. Pragnę 
jednak podkreślić z ogromną 
satysfakcją, źę w trakcie tych 
dwóch ostatnich lat naszej 
działalności w Koninkach 
współżyjemy z wczasowiczami, 
w absolutnej zgodzie i nigdy 
nie spotkaliśmy się z żadną u-

wagą x ich strony. Natomiast 
stale spotykamy się z pełną 
aprobatą naszych poczynań.

Według autera artykułu 
istnienie basenów ma przeszka
dzać spacerom i wdychaniu (o 
zgrozo) świeżego górskiego po
wietrza. Twierdzi też, że ze 
podaną przez niego kwotę 40 
milionów zł można wybudować 
dom wczasowy z basenem (po- 
dąje nawet wymiary- 6X12 m), 
dla którego nie trzeba żadne) 
kubatury, urządzeń, przygoto
wania, odprowadzenia wody 
itp. Poprostu mc. Jakiś taki 
basen z niczego. Chciało by się 
rzecz’ z murarskiej piany. Bez 
pracy i bez kosztów. Podgrze
wanie wody także odpada. Re
dzie to więc chyba woda od
padowa z kuchni...

Reasumując muszę przygnać 
iż nigdy nie przypuszczałem, 
że modernizacja ośrodków, 
podnoszenie ich standardu, do- 
zbrajanie a w szczególności bu
dowa basenów niesie ze sobą 
tyle nieszczęść, o których pisał 
autor artykułu. Stale natomiast 
uważaliśmy, że najwięcej 
zmartwień i kłopotów sprawia 
przyjęty na siebie program, o 
którym pisałem wyżej. Pro
gram wymagający rozwiązania 
szeregu problemów natury or
ganizacyjnej, technicznej i za
opatrzeniowej. Trudny trm 
bardziej, że jego realizacja nie 
jest wkalkulowana w żaden 
plan produkcyjny wydziałów 
Pionu, w żaden limit zatrud
nienia czy remontów.

Wszystko więc to co tam się 
robi musi być wykonane ponad 
normalne zadania nakładane 
na Pion, głównie własnymi 
służbami utrzymania ruchu i 
przez pracowników służb po
mocniczych. Każde osłabienie 
brygad w wydziałach nakłada 
dodatkowe obowiązki na pozo
stałych pracowników bo nikt 
przez to nie zmniejsza dla 
nich zsw >ń. I to jest ta ogrom
na dodatkowa wartość pracy, 
którą załoga Pionu świadczy 
na rzecz modernizacji ośrodka 
w Koninkach, na rzecz wszyst
kich hutników i ich rodzin tam 
wy pocz v wa jących.

Aby nie utracić tego kapita
łu kierownictwo Pionu wraz z 
organizacją partyjną, Radą 
Zakładową i organizacją mło
dzieżową będzie podejmować 
dalsze wysiłki na rzecz realiza
cji przyjętego programu mo
dernizacji. Jesteśmy głęboko 
przekonani, że wysiłek t*n 
jest wart hutniczego trudu, bo 
hutnikom będzie służył.

STANISŁAW PIEKARSKI 
Główny Mechanik, 

inicjator budowy basen» 
w Koninkach

OD REDAKCJI: Artykuł za
mieściliśmy z niewielkimi 
skrótami.
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Ostatnie poniedziałkowe 
posiedzenie Prezydium Dziel
nicowej Rady Narodowej, w 
którym uczestniczyli radni m. 
Krakowa oraz przedstawiciele 
komitetów osiedlowych i zak
ładów pracy poświęcone było 
ważnym problemom budow
nictwa w naszej dzielnicy.

Zaplanowano, że w bieżącej 
pięciolatce oddanych zostanie 

Z obrad Prezydium DRN

Ocena budownictwa mieszkaniowego
dla dzielnicy około 8.5 tysią
ca mieszkań. Tymczasem z 
aktualnego tempa robót sądz i 
należy, że efekty te mogą być 
mniejsze. Za przyczynę opóź
nień podaje się niepełne przy
gotowanie terenów na ..Lot
nisku” i wdrażane tu nowe 
technologie wymagające dłuż
szego cyklu budowlanego. 
Lotnisko jest ostatnim wiel
kim placem budowy w Nowej 
Huc e i dalsze inwestycje wyj
dą już poza gianice adminis
tracyjne dzielnicy — w rejon

DYR. ADAM BIEGUN ODZNACZONY MEDALEM 
KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ.

Decyzją Ministra Oświaty i Wychowania dyrektor naczelny 
^FIT „Montin”, mgr. inż. ADAM BIEGUN odznaczony swatał 
Medalem Komisji Edukacji Narodowej w uznaniu zasług przed
siębiorstwa i osobiście Dyrektora, dla szkolnictwa i kadry nau
czycielskiej. Przypomnijmy, łe MONTIN aktywnie uczestniczył 
w budowii bloku mieszkalnego dla nauczycieli w m. Olsza Sta
ra. Firma Świadczy także pcmoe na rzecz szkolnictwa zawodo
wego, stąd też i wspomniane wyróżnienie. (g)

ZESPÓL „DESANT" — W NOWEJ HUCIE
23 listopada o godz. 17.30 i 20 w Szkole Muzycznej w 

Nowej Hucie koncertował będzie zespół estradowy War
szawskiego Okręgu Wojskowego ..Desant”.

Organizatorem imprezy jest Dom Kultury Kombinatu 
HiL Bilety można nabyć w Dzie.le Artystycznym DK, ul. 
Majakowskiego 2. pokój 13: tel. 407-85

Siadem naszej krytyki

Jeszcze o „Magnolii“
W związku z notatką pk

„Efekty społecznej ken- 
troli” zamieszczoną w 

..Głogi« Nowej Huty” z dnia 
6 X — 12 X 1978 r. — Dyrekcja 
Oddziału Gastronomii pedaje co 
następuje:

Aparat kontrolny Dyrekcji 
Oddziału przeprowadził w dniu 
’3 IX 78 r. szczegółową kon
trolę działalności rest. „Magno
lia”. W toku dokonanych czyn
ności kontrolnych potwierdzona 
została w większości słuszność 
krytycznych uwag zawartych w 
protokołach kontroli społecz
nych, przekazanych tut. Dyrek
cji.

W związku z powyższym wo- 
b«r osób winnych zastosowano 
sankcje służbowe i tak: jedna 
z bufetowych za niedclewanie 
alkoholu ukarana zestala karą 
upomnienia, druga potrąceniem 
dodatku stażowego, kasjera u- 
karano karą upomnienia. Dyrek
cja rozważa możliwość dokona
nia zmiany na stanowisku kie
rownika zakładu.

W odniesieniu do zawyżenia 
rachunku uprzejmie wyjaśnia
my. że kelnerka, nowczatrud- 
niona absolwentka szkoły ga
stronomicznej pomyliła potrawy 
podając stek zamiast brizolu. 
zaś brizol pedała do innego sto
lika jako stek i tak pobrała na
leżność. Zatem zawyżenie ra
chunku nie było zamierzone. 
Zaznaczyć należy iż z braku 
personelu zachodzi konieczność 
powierzania odpowiedzialnej 
pracy absolwentom szkół bez 
zachowania odpowiedniego stażu 
pracy pod okmm doświadczo
nych pracowników, co bywa 
p-eyczyną powstawania niepra
widłowości i konfliktów z kon
sumentami.

DNI KULTURY STUDENCKIEJ
Dyrekcja Domu Kultury Kombinatu Huty im. Lenina oraz 

Kierownictwo Klubu i-ródpole uprzejmie zapraszają na tra- 
drcyjne Dni Kultury Studenckiej, które cdbęda się w dniach 
od 11. XI do' 15. XI.:

11. bm. godz. 19.00 — Koncert estradowy.
13. bm. godz. 19.00 — Projekcja filmu krótkometrażówko 

„Juwenalia", godz. 19.30 — Występ kabaretu „Ssak”.
14. bm. godz. 18.00 — Koncert zespołu „Old Metropolitan 

Band”.
15. bm. godz. 18.00 — Koncert Grupy Muzycznej „Pod Bu

dą”.

Teń. Prądnika Biaiege i Wie
liczki.

Od dłużsaeęu już czasu uwa
gę władz diielnicy koncentru
je sprawą mistrzejowickich 
szkól. Ogromne tu przeciążenie 
budynków szkolnych, do póź
nych godzin wieczornych i 
ostatnia bardzo trudna i ko
nieczna decyzją przenoszenia 
dzieei s Mistrzejowic do szkól 

w sąsiednich osiedlach spowo
dowały, że powzięto myśl bu
dowy nowej szkoły w osiedlu 
Złotego Wieku. Szkoła ta jest 
napilniejszym zadaniem in
westycyjnym budów lanych, 
którzy niuszą tu być wsparci 
społecznym wysiłkiem. Sądzi
my, że do budowy włączą się 
rodzice, którym przecież nie 
obojętne są warunki nauki 
dzieci. Ważne przecież, by ten 
nowy budynek szkolny prze
kazać młodzieży w przyszłym 
nowym roku szkolnym. (R)

1

Wyjaśniając dalsze zarzuty 
informujemy, że za zam
knięcie lokalu odpowie

dzialny jest kierownik sali, 
który w dniu 11 VIII br. zosta
wił klucze sprzątaczce zatrud
nionej w nocy z uwagi na noc
ną działalność zakładu. Sprzą
taczka wynosząc śmieci zanied
bała obowiązku zamknięcia 
drzwi. Kierownik otrzymał kaię 
upomnienia.

Dyrekcja Oddziału nie posiada 
żadnej informacji z MO ani z 
izby wytrzeźwień o odwiezie
niu tam w dniu 21 VIII 78 jako 
nietrzeźwego (jak mówi notat
ką) kierownika., sali rest. „Ma
gnolia”. Nikt z personelu nie 
potwierdza tej wersji, przy tym 
kierownik sali tego wieczoru 
prawidłowo spełnił swoje obo
wiązki tj. rozliczył kelnerów, 
przygotował pieniądze do banku 
1 raport kasowy, zamknał lokal, 
co nie wskazuje na to, że byl 
nietrzeźwy.

Dyrekcja Oddziału Gastrono
mii pragnie tą drogą zapewnić 
Redakcję „Głosu Nowej Huty” 
c dokładaniu wszelkich starań 
by poprzez bieżący nadzór, kon
trolę i instruktaż podnieść po
ziom usług świadczonych przez 
zakłady gastronomiczne w No
wej Hucie, jednak konsumenci 
tej dzielnicy szczególnie pod
czas działalności nocnej swoim 
nieodpowiednim zachowaniem u- 
trudniają to zadanie.

OD REDAKCJI: dsiwne
stwierdienie, bowiem • nie
trzeźwości kierownika i inter
wencji Milicji wyraźnie mówił 
protokół Komisji Kontroli Społe
cznej odcgytany w ssli konferen
cyjnej Urzędu Dsielnicowego w 
rbecnośei kilkudziesięciu osób. 
Nikt więc tego faktu nie wy
myślił. (jd)

Propozycje handlu na sezon jesienno-zimowy
Od dłuższego już czasu mamy także 

problemy z zakupem butów. Owszem, 
coraz nowę partie kozaczków i jesien
nych pułbutów otrzymują sklepy .Jed
nak w małej ilości tych szczególnie 
atrakcyjnych, jak kozacaków na szpil
kowym obcasie Wybór ogranicza się 
zaledwie do kilku rodzajów Może też 
wystąpić niedobór w rękawiczkach 
wełnianych.

W tym sezonie jasienno-amewym 
będzie natomiast zdecydowanie więcej 
artykułów sportowo-turystycznych — 
butów narciarskich, obuwia z łyżwami 
i do hokeja; wiązań i kijów narciar
skich itp.

Miłą też mamy wiadomość dla dzieei 
przed tradycyjnym Mikołajem. Zaba
wek będzie znęcanie więcej niż w la
tach ubiegłych — i tych cudownych 
pluszowych misiów, lalek, a także za
bawek mechanicznych. Obok krajo-

wych będzie dużo zabawek z importu 
— Jugosławii. Chin, Czechosłowacji, 
NRD. ZSRR. Nie powinno więc być 
kłopotów z wyborem podarunków dla 
naszych maluchów.

Jeśli idzie • upominki, to do ich 
wręczania mamy bardzo dużo okazji. 
Proponujemy więc, by wszelkiego ro
dzaju maskotek i drobnych artykułów 
upominkowych więcej dostarczać do 
kiosków „Ruchu”, by po prostu możną 
byłe coś niedrogiego 1 sympatycznego 
kupić po drodze z pracy, w trakcie wi
zyty do solenizanta czy jubilata. Są
dzimy też, źe takie przeróżne drobiaz
gi mogłyby być sprzedawane także w 
kwiaciarniach. Kupując kwiaty ludzie 
nabywaliby jednocześnie jakąś mas
kotkę, wodę kolońską czy ładny por- 
tfelik... Propozycja ta została podchwy
cona przez dyrekcję WPHW w trakeie 
konferencji prasowej, oczekujemy więc 
na tę inowację. (R)

Po jesiennych chłodach szybkimi 
krokami zacznie się zbliżać zima.
Fakt ten zauważono także w han

dlu Od kilku tygodni w sklepach jest 
coraz więcej ciepłej odzieży. Jak nas 
poinformowano w WPHW me powin
no zabraknąć ciepłych golfów, bluze
czek. swetrów żakietów i spodnie. Po
jawiły się w dużych' ilościach i ład
nych kolorach szaliki i czapki z anila- 
ny. futerka Więcej niż w ubiegłym 
roku mamy ciepłej bielizny bawełnia
nej i z anilany Natomiast w dalszym 
ciągu występować będą trudności w 
zaopatrzeniu rynku w odzież dla dżie- 
ci i młodzieży w wieku 10—18 lat. Od 
dłuższego już czasu i to bezskutecznie, 
poszukują rodzice jesienno-zimowych 
płaszczy. spodni w rozmiarach od 135 
cm począwszy Nie ma mewy o jakim
kolwiek wyborze po prostu w skle
pach. zwłaszcza peryferyjnych, tych 
towarów w ogóle nić m^.
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EMERYCI I RENCIŚCI W ROCZNICĘ 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Usługowe. sprawy i sprawki
Należałoby może zacząć od 

wielkich spraw motory
zacji czyli tysięcy no

wych samochodów powiększa
jących corocznie karki naszych 
szlaków drogowych tych 
pierwszych i podrzędnych klas, 
niedostatku źafok parkingo
wych, brapu garaży i myjni o- 
siedlowych... O wszystkich 
tych sprawach coraz częściej 
mówi się na zebraniach i kon
ferencjach i to wcale w tym 
względzie nie branżowych 
Problemy te również rozwiązu
je się systematycznie choć mo
że nie w takim tempie jak na
leżałoby oczekiwać. A'e prze
cież dysponujemy już niema
łym -aplec-em. Jak więc 
junkcjonuja te placówki, które 
posiadamy — wale, stare i te 
najnowsze — nowoczesne. O 
placówkach usługowych rzecz 
czyli stacjach obsługi samocho
dów.

W naszej dzielnicy jest ich 
kilka wspomaganych przez 
mniejsze warsztaty mechani
czne, lakiernicze i elektryczne 
prywatnych właścicieli.

— Na jaki termin można za
mówić malowanie wozu — py
tamy mistrza w .Spółdzielczym 
Kombinacie Usługowo-Produk
cyjnym w os. Na Wzgórzach 
Krzesiawickich.

— Na styczeń.
— Strasznie długo.
— Nic nie poradzę. Mamy 

obłożone terminy.
— A jaki to wa być kolor?
— Wiśniowy.
— Nie mąwy żadnych lakie

rów czerwonych, ani w odcie
niach. O wiśniowym nie ma 
mowy. Wszystko teraz maluje
my w bialyift i kości słoniowej. 
Chyba, że przywieziecie swój 
lakier...

Nie przywieziemy, bo i skąd. 
Niżej nieco w punkcie CHS w 
os. Krzesławice rozmawiamy 
z kierownikiem.

— Wisiepka, mówi pan 
Znajdzie się trochę. No, zro
bimy szybko. Proszę przyje
chać m przyszłym tygodniu...

A więc mają lakiery różne 
innym zakładzie usłu
gowym w tej części 
dzielnicy, mechanik

biadoli na brak części zamien
nych do silników dwusuwo
wych — trabanta i wartburga

— Walów korbowych i opon 
ani na lekarstwo.

— Co więc robicie w tej sy
tuacji?

— Zaopatrujemy się w skle
pach na własną rękę.

Już teraz wiem dlaczego mój 
znajomy „trabanciarz” jeździ 

na zupełnie łysych oponach. A 
zawsze sądziłam, że to wyłącz
nie niedbalstwo i Wrodzona 
pogarda śmierci.

W nowym, ogromnym za
kładzie Polmozbytu w Czyży-. 
nach pracującym od momentu 
otwarcia już* dziewiąty miesiąc 
w zasadzie części zamiennych 
nie brakuje Tutaj prowadzi 
się przeglądy i naprawy „fiu
tów” i przygo.owuje na przy
jęcie pierwszych „Polonezów". 
I o dziwo już nadeszły części 
zamienne właśnie do Poloneza 
wyprzedzając zwykłą kolej 

zazna- 
w

......i..w zakład
eezy.
Aktualnie

już usługi wartości rzędu t min 
złotych miesięcznie i szybko 
dochodzi do projektowanej 
zdolności produkcyjnej. Z 83 
stanowisk usługowo-napf ow
czych schodzi 150—200 samo
chodów na dobę. Pracuje tu 
około 250 mechaników na trzy 
zmiany. Wskaźnik zmianowości 
na jedno stanowisko — czym 
szczyci się dyrekcja — wynosi 
2,7. Osiągnięcia namacalne. 
Miasto ma wspaniały, nowo
czesny zakład na usługi eksplo
zji motoryzacyjnej Duża spra
wa. W tym miejscu rodzi się 
też pytanie — Co sadza san.i 
szczęśliwi posiadacze czterech 
kółek, czy z usług są zadowo
leni?

— Jestem tu już ósmy raz 
— mówi kierowca „taxi" Mam 
więc już spostrzeżenia i uwagi 
fíard-o długo czeka się nn 
przegląd (wóz jeszcze na gwa-

Przejście na emeryturę, czy 
t*ż ograniczoną pa pewien czas 
sprawność zawodowa tzw. ren
ta — nie musi się wiązać z za
nikiem aktywności społecznej... 
Słowa te potwierdza pełna au
tentycznego zaangażowania dzia
łalność Klubu Emerytów i Ren
cistów Huty im. Lenina. Z osta
tnich. wartych odnotowania wy
darzeń jakie miały miejsce w 
Klubie, była wieczornica poświę
cona 81. rocznicy Wielkiej Re
wolucji Październikowej zorga
nizowana przez Koło TPPR w 
dniu 7 bm. Na tą okazję zosta
ła przygotowana przez wiceprze
wodniczącą i bibliotekarkę Klu- 

raneji). Dzisiaj też muszę stać 
Od rana i czekać na druga 
zmianę. Raz z bzdurnymi wy
cieraczkami czekałem dwie do
by. I jeszcze jedno. a'e to nie 
do wiary. Przy mnie gość się 
kłócił, ze mu zamienili skrzy- _ _ . 
nie bieprilWi-^-•Miilbiif d«> nie-^.t/¡walet tó thtfba yzeowa tygo- 
go, chłopce to chyba niepraw
da. A on, że miał przecież zrta- 
ceoną i oddają mu nie tę sa
mą.

— Co pan tam 
cza — pytam 
tych 
fiata

hajdą 
cumiejlią

zwlaszcza akumulator jest 
ważny.

W chwilę później pytam 
w dyrekcji o celowość 
oznakowań. N'e otrzy

muję jednoznacznej odpowie
dzi. widocznie znane są w tym 
w.ylęiizie reklamacje klientów. 
Na dobitkę rzucam na szalę 
— akumulatory.

— Akumulatory są towarem 
deficytowym — brzmi wyjaś
nienie. Ale proszę napisać, bo 
nie wszyscy wiedzą... Już pisie: 
wszystkie oznakowania części 
należy zgłosić przy, zlecaniu 
naprawy, wówczas przy odbio
rze jest możliwość skrupulat
nego egzekwowania. W każdym 
innym przypadku — zgodzi się 
pani — sprawa jest rzeczą dy
skusyjną.

Tak Dyskusyjnym jest rów
nież stwierdzenie jednego z 
właścieieli trabanta, że tuż w 

bu panią Barbarę Mączkę spe
cjalna oprawa plastyczna (genr t- 
ka ścienna, hasła, emblematy).

W uroczyśtości wzięli udział 
m. in.: przedstawiciele Zr.» z. 
Woj. TPPR Józef Hajduk i 
Dzielnicowej Organizacji TPPR 
mgr Władysław Sadowski, prze
wodniczący Koła TPPR Marian 
Ewich. Po ciekawym referacie 
pt. ..Rewolucja Październikowa 
a sprawa polska” wygłoszonym 
przez mgr W. Sadowskiego, kil
ku nowo przyjętym członkom 
TPPR wręczono legitymacje. Za
służeni działacze otrzymali dy
plomy i wiązanki kwiatów.

(AK)

sąsiednim Polmozbycie nabył 
klamkę do wozu za dodatkowe 
trzysta złotych.

— Czekałem na tę klamkę sd 
miesięcy. Wreszcie przyszła do
stawa z lublina. Cały czas, 
gdy jechał ten transport ta 

dnie, jechał i jechał ten samo
chód z częściami zamiennymi) 
byłem w telefonicznym kon
takcie ze stacją. Wiedzia:em, 
że jadą także klamki do tra
banta. Gdy już przyjechał oka
zało się, że „klamek nie ma”. 
No ale w końcu się znalazły. 
Trzysta złotych drobiazg — 
proszę pojiibśleć. źe przez 

dłuższy czas przywiązywałem 
drzwi sznurkiem i drżałem 
przed każdą kontrolą drogową.

— Nazwisko mechanika i 
pana?

— Pani chyba żartuje. Prze
cież więcej już nigdy bym nie 
nie załatwił... Daj pani spokój, 
to się do publlcznej wiadomo
ści nie nadaje...

ąmentować tych infor
macji i rozmów prowa
dzonych w różnej formie 

nie cłtcialabym. Jedno wszak- 
sze nie wytrzymuje milczenia 
— uczciwość wielu mechani
ków samochodowych została 
poddana w wątpliwość. A 
każdy z właścicieli najchętniei 
towarzyszyłby naprawie od 
początku do końca...

HENRYKA ROSIEK
Fot.

STANISŁAW GAWLIŃSKI
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 
realizacji aktywnie uczestniczyć. Tylko 
trzy procent napisało, iż zadecydowała 
chęć podwyższenia zarobków i jnn,. 
względy materialne.

Dysponując wynikami badań, I se
kretarz KF PZPR tow. Nowotny 
stwierdził, nie bez uczucia dumy i 
satysfakcji, iz założony w kwietniu 
1976 roku program działania w hut
niczej organizacji jest pomyślnie rea
lizowany. Ale przecież problemy ja
kości struktury partii nie są tylko 
traktowane w kombinacie sporadycz
nie, o czym także, nie bez nutki du
my. wyrażono się w czasie plenarnych 
obrad. Bowiem przed jedenastu laty, 
czyli w 1970 roku przeprowadzono po
dobne badania. Te dwie analizy dają 
aktualnie doskonały materiał porów
nawczy, dotyczący efektywności dzia
łania partii w tym dość przecież roz
ległym okresie.

W czasie plenarnych obrad głos 
zabrało trzynastu dyskutantów, którzy 
swoimi wypowiedziami uzupełnili ten 
tak ważny problem. O działalności 
ideowo-wychowawczej w partii mówi
ła tow. Janina Burnet. O pracy ko
misji badań — tow. St. Baranik. O 
adaptacji młodych tow. Z. Ziobrowski- 
Na temat prowadzonych badań i uzy
skanych wjników tow. A. Miodowicz. 
O trudnościach działania politycznego' 
w swoim środowisku mówił tow. St. 
Maciejaszek. Zaś o wynikach rozmów 
prowadzonych w organizacji mówił 
tow. J. Popiołek. Ciekawe wystąpienie 
dotyczące roli organizacji młodzieżo
wej w szkole miała tow. A. Rożnow
ska. O wielkim wysiłku partii i or
ganizacji młodzieżowej o czym świad
czą wyniki — mówił tow. Eligiusz 
Ziębacz. Sprawom doskonalenia pro
gramu działania swój głos poświęcił

MŁODZIEŻ W PARTII
tow. Wł. Lechowicz. Natomiast tow. 
T. Schwabenthan mówił o pracy z 
młodymi, zatrudnionymi w Zakładzie 
Surowcowym — w aspekcie wzrostu 
szeregów partyjnych. Problemom pra
cy wewnątrz partyjnej poświęcił swo
je wystąpienie tow. Z. Surowiec. O 
dorobku i formach pracy fabryczne
go ZSMP mówił tow. K. Miniur.

W obradach plenarnych uczestniczy
ła także przew. Krakowskiego Zarzą
du ZSMP tow. J. Nowakowska.

W uchwale plenum znalazły się m. 
in takie zadania jak opracowanie pro
gramu pracy z młodymi stażem człon
kami partii, opracowanie komplekso
wej analizy stanu pracy ideowo-wy
chowawczej i polityczno-propagando
wej w środowisku młodzieży zatrud
nionej w HiL, Wraz z projektem zno
welizowanego programu odpowiadają
cego przyszłościowym potrzebom Kom
binatu oraz ambicj.m i dążeniom mło
dzieży pracującej. Również postano
wiono zorganizować wśród działaczy 
partii i ZSMP — dyskusje, na temat 
agigatorskiej roli członka partii i 
członka ZSMP.

Przed rozpoczęciem obrad udekoro
wano Srebrnym Krzyżem Zasługi tow. 
tow. Krzysztofa Tecla i Andrzeja Mar
szałka, Brązowym Krzyżem Zasługi 
tow. Janusza Przybyłą, Mieczysława 
Berskiego i Józefa Bobera, a Srebrną 
Odznaką im. J. Krasickiego — dyrek
tora naczelnego, tow. Czesława Droż
dża. Czołowych aktywistów partii wy
różniono 12 odznakami „Za zasługi dla 
ZSMP". ,

„Polska Niepodległa^
SESJA POPULARNO-NAUKOWA

NOWOHUCKICH
Z okazji odzyskania przez Pol- 

śkę niepodległości w 1918 roku 
Zarządy Dzielnicowe Krzewit- 
nia Kultury Świeckiej i Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej zorganizowały w Klu
bie Międzynarodowej Prasy 1, 
Książki wspólnie z młodzieżą 
nowohuckich szkoj średnich se
sję popułarno-fla<fi>ową„ na 16-. 
mat: ..Historyczne warunki po
wstania Niepodległej Polski w 
1918 roku”.

Ogółem do pierwszej elimina
cji wpłynęły 34 referaty z po
szczególnych szkol. Do finałowej 
puli zakwalifikowano 11 refera
tów. z tym że w czasie sesji wy
stąpiło tylko siedem osób. Po
dyktowane to było ramami cza
sowymi sesji.

Występy młodych miłośników 
dziejów ojczystych punktowało

SZKÓŁ ŚREDNICH
jury prasowe złożone z przed
stawicieli poszczególnych redak
cji krakowskich pod przewod
nictwem Krystyny Szlagi z Pol
skiego Radia. Pierwsze miejsce 
zdobyła Barbara Berska z III LO 
¡jn. . Kochanowskiego, która 
przedstawiła pracę na temat 
„Trudności gospodarcze i inte
gracyjne w [iłrwszych latach 
niepodległego państwa polskie
go” napisaną pod kierunkiem 
mgr Janiny Lipińskiej. Drugie 
miejsce zajęła Mirosława Bułat 
(III LO) — „Walka o włączenie 
Śląska, Wielkopolski, Warmii i 
Mazur do niepodległego państwa 
polskiego”. Trzecie miejsce za 
pracę na ten sam temat zajął 
Zbigniew Nurkowski z XI LO, 
czwarte Janusz Kurtyka (III LO) 
za pracę „Historyczne warunki 
odzyskania niepodległości w

1918 roku”. Kolejne miejsca za
jęli Stanisława Gruca z Zesp 
Szkół Bud. nr 2, Małgorzat! 
Szlachta z XI LO i Barbara Wi- 
leczek z XI LO.

Trzy pierwsze miejsca orga
nizatorzy nagrodzili wycieczka
mi do ZSRR.

Dodajmy, że sesja miała bai- 
dzo uroczysty charakter. Przy
czynili się do tego zarówno go
spodarze — Klub MPiK — jak

również przybyłe grono nauczy
cielskie, rodzice, a także przed
stawiciele instancji partyjnych, 
sekretarze KD i KF PZPR, tow. 
tow. Edmund Zoricic i Józef Wę
giel. Obecni byli także przedsta
wiciele Kuratorium i Wydziału 
Oświaty, Kultury UD. Słowa u- 
znania należą się również nau
czycielom historii, którzy służy
li piszacym referaty, swoją wie
dzą i życzliwością. mg.

AKTUALNOŚCI
STALOWNICY NA „DAR MŁODZIEŻY”

Członkowie Koła ZSMP przy warsztacie mechanicznym Za
kładu Stalowniczego wyremontowali ostatnio w ramach 
FASM-u siedem wózków podwlewnicowych. Część zarobio
nych w ten sposób pieniędzy (5 tys. zł) przekazali na budowę 
statku noszącego imię „Dar Młodzieży". Inicjatorami tego 
pięknego czynu byli Zdzisław Piluk i Edward Cieślik. Czeka
my na naśladowców.

„WIEDZA UMACNIA PRZYJAŹŃ”
Pisaliśmy już o wynikach konkursu „Wiedza umacnia przy

jaźń” rozgrywanym na szczeblu Kombinatu. Doszła nas ostat
nio informacja, że reprezentanci hutniczej młodzieży bardzo 
dobrze spisali się na szczeblu centralnym tego konkursu, któ
ry rozegrany został w Mielcu. Halina Otto zdobyła tam III 
m. a Ludwik Nowak — IV. Gratulujemy!

KONKURS WOKALNO-INSTRUMENTALNY
Tradycyjnie Już w ramach Olimpiad i Turniejów Kultu

ralnych HiL ogłaszane są konkursy wckalno-instrumentalne. 
Tegoroczny jest konkursem otwartym — dla pracowników 
huty i małych zakładów pracy nie prowadzących własnych 
placówek kulturalnych oraz młodzieży szkolnej. Do kon
kursu może przystąpić każdy mieszkaniec Krakowa, a zgło
szenia można dokonywać poprzez zakład pracy, indywidual
nie czy też szkołę. Każdy uczestnik konkursu winien przy
gotować dwa utwory wokalne lub instrumentalne w tym 
jeden polski. Konkurs przewidziany jest głównie dla osób 
nie należących do zespołów artystycznych, ale nie wyklucza 
ich udziału, z tym że członkowie zespołów artystycznych 
oceniani będą w innej kategorii.

Konkurs organizowany jest w czterech grupach: solistów 
wokalistów, solistów instrumentalistów, zespołów wokalnych 
i zespołów instrumentalnych. Przesłuchani» odbywać się będą 
w sali Domu Kultury ul. Majakowskiego 2 w dniach: 23.XI 
(czwartek) godz. 17 (zespoły), 24.XI (piątek) godz. 17 (soliści).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Artystyczny DKK HiL, ul. Ma
jakowskiego 2 pok. nr 13, teł. 407-65 codziennie od godz. 15—
19. Tam też informacje o konsultacjach. Termin zgłoszenia do
20. XI br.

Dla wyróżnionych przewidziane są cenne nagrody rzeczo
we, kłópe «'ręczone iostaną "W czasie uroczystego .koncertu 
laąreatęw .przewidzianego na grudzień tego roku. Zachęca
my więc’ wszystkich, a szczególnie młodzież, do wzięcia udzia
łu w konkursie. MG

KOMUNIKAT DLA BRYDŻYSTÓW
W dniu 19.XI 78 r. o godz. 10 rozegrany zostanie w Klu

bie ..Kuźnia" otwarty turniej par zorganizowany przez sek
cję Brydża Sportowego Klubu „Kuźnia” oraz TKKF ..PIAST".

Organizatorzy przygotowali cenne nagrody dla najlepszych 
i zapraszają wszystkich chętnych do wzięcia udziału w tur
nieju.

Ponadto zawiat^ąmia się wszystkich grających w brydża, że 
w każdy czwartek w godz. od 17.30 do 21 odbywają się w Klu
bie „Kuźnia" otwarte turnieje par i prowadzona jest długo
falowa klasyfikacja wszystkich uczestników. Chcesz spraw
dzić swoje umiejętności brydżowe — przyjdź do nas!

TO
To jest ojczyzną 
co najbardziej boli... 
Raną na froncie 
jest owo kochanie, 
wszą na wytartym 
żołnierskim kołnierzu, 
poszukiwaniem.

Ona nas uczy 
abecadła śmierci, 
dla niej bezradni, 
kiedy żyć nam każę.
Może za łatwo 
byłoby ją lubić, 
gdyby wyrosła 
na kształt naszych marzeń.

Ten wiersz wybraliśmy dla 
naszych Czytelników z ostatnie
go tomu poezji WINCENTEGO 
FABERA, poety, autora sztuk 
teatralnych dla dzieci, z których 
„Niemechaniczny koń" był z o- 
gromnym powodzeniem grany w 
Teatrze „Groteska”, wierszy i 
bajek dla dzieci.

A oto rozmowa z poetą:
— Jesteś mieszkańcem Nowej 

Huty, czy czujen się związanp 
z naszą dzielnicą?

— Czuję się jednym z wielu 
mieszkańców swojego osiedla. 
Od czasu, gdy przestało być dzi- 
wowiskiem moje poranne bie

ganie po zdrowie nad Dłubnią. A 
poza tym...

— Poza tym w przyszłym ro
ku będziemy obchodzić jubileusz 
twojego debiutu poetyckiego. Na- 
piszemy wówczas: „...w roku 1959 
w „Życiu Literackim" ukazał się 
pierwszy wiersz..."

— I znowu nie będziecie mie
li racji, bo debiutowałem znacz
nie wcześniej w „Na Przełaj".

— A okrzyknięto Cię geniu
szem jeszcze w szkole średniej?

— Koledzy cenili sobie bardzo 
moje wiersze satyryczne, któ
rych bohaterami byli nasi bel
frowie. Żadna impreza szkolna 
typu towarzyskiego nie mogła 
się obejść bez mojej recytacji 
wiasnych utworów. Zawsze za
mierzałem zostać poetą i ta cho
roba mi nie przeszła, ukrywa
łem jedynie skrzętnie jej symp
tomy podczas studiów, bo, jak 
stwierdziłem, na humanistyce 
byli sami utalentowani, ja wów
czas po prostu pracowałem w 
studenckim ruchu kulturalnym. 
Z Międzyuczelnianego Klubu Li
terackiego wyrosło wielu nie 

• tylko działaczy kulturalnych.
— Pisałeś wówczas teksty 

piosenek, niektóre z nich stały 
się szlagierami.

— Tylko trzy 
„Jaki śmieszny 
nem”, śpiewała 
potem Zofia Kucówna i wreszcie 
Ewa Demarczyk, Marek Grechu
ta nagrał „Wędrówkę”, była tak
że taka „A tu Żniwa”, o Jaśku 
•3 wraca na urlop do rodzinnej 
wsi.

Te właśnie piosenki znajdują 
się na płycie, jako plon konkur
su jaki wygraliśmy niegdyś ze 
Zbigniewem .Jerzewskim. Ostat
nio otrzymaliśmy w tym samym

moim zdaniem: 
jesteś pod ok- 
ją Ola Kurczab,

duecie wyróżnienie na konkursie 
pud hasłem „Dziecko — wojna 
— pokój”, już ukazała się płyta 
z nagrodzonymi utworami, na
szą piosenkę śpiewa sam K|os! 
Jeśli wrócimy do przeszłości to 
były także sukcesy na festiwa
lach w Kołobrzegu.

— Dlaczepo piszesz dla dzie
ci?

— Inspiruje mnie moja córka, 
poza tym uważam, że poezja jest 
wszędzie, w wierszu lirycznym, 
tekście piosenki, scenariusza i 
bajki. Poza tym dzieci są świet
nymi odbiorcami, cudownymi 
słuchaczami na spotkaniach au
torskich, i mimo, że od wpisy
wania się do pamiętników cierp
ną ręce, wychodzę z takich spot
kań usatysfakcjonowany.

— A jak często zapraszają cię 
na takie spotkania w naszej 
dzielnicy?

— Nie licząc szkoły mojej cór
ki, gdzie zapraszają mnie co ro
ku, osfatni wieczór autorski mia
łem tu gdzieś przed sześciu la
ty.

— Pracujesz bardzo systematy
cznie. W roku 1964 było „Otwie
ranie liści", w 63 „Rzeczowniki", 
w 74 „Przyjmowanie", w 77 „W 
cieniu ognia"...

— A były także „Szyszki" dla 
dzieci i ilustracja słowna do baj
ki muzycznej Jerzego Filca „Dwa 
kotki", „Skaczące lato”. Poza 
tym wspomniany przez ciebie 
„Niemechaniczny koń" i „Wiel
ka kariera” a „w drodze” 6 ko
lejnych pozycji dla dzieci.

— C?u :»sz usa,,i'*okcjono-
wany i „p-u

— Nie. Moim marzeniem jest 
znów robić kabaret poetycki, a 
ponieważ istnieje pewna szansa 
na zrealizowanie tych marzeń, 
więc koncentruję siły. (AG)

„WODZIREJ”
W DOMU KULTURY KOMBINATU

W dniu 13 listopada 1978 roku o godz 21 Dyskusyjny Klub 
Filmowy „Kropka" przy Domu Kultury Kombinatu Huty im. 
Lenina organizuje spotkanie z Jerzym Stuhrem wykonawcą 
głównej roli w filmie „Wodzirej” w reż. Feliksa Falka. Spot
kanie prowadzi red. Andrzej Urbańczyk.

Spotkanie poprzedza projekcja filmu „Wodzirej" o godz. 
15, 17 i 19.

KLUB MŁODYCH PROPONUJE
PRACOWNIKOM WYDZIAŁU TRANSPORTU — w dniu 

10 listopada br. o godz. 19 uroczyste zakończenie Spartakiady 
Sportowej. Gra zespół Klubu Młodych „Biała Gwiazda”.

MIŁOŚNIKOM FILMU — 10.XI br. o godz. 18.30 wieczór au-

■ torski reż. Jerzego Ridana wychowanka Amatorskiego Klu
bu Filmowego „Nowa Huta", który zaprezentuje swoje filmy 
nagrodzone na krajowych i zagranicznych festiwalach. W 
dniu 11.XI o godz. 18 kolejna projekcja filmu w cyklu ..Wie
czór z filmem". Tym razem obejrzymy film „Dziewczyna do 
dziecka" prod. włoskiej.

PRACOWNIKOM WYDZIAŁU W-21 — w dniu 11.XI o godz. 
20 spotkanie Brygady Pracy Socjalistycznej połączone z za
bawą taneczną. Gra „Biała Gwiazda”.

MIŁOŚNIKOM POEZJI — w dniu 14.XI o godz. 18.30 przy 
grzanym winie z korzeniami imprezę poetycką „Mój ulubio
ny wiersz” prowadzi Wiesław Kolarz. Wstęp: tylko jeden 
wiersz.

MIŁOŚNIKOM TURYSTYKI — w dniu 15 listopada o godz. 
18.30 w KMT „Dymarki" pp. Polaczkowie prezentują barwne 
przeźrocza „Od Oceanu Indyjskiego po Kilimandżaro”.

MIŁOŚNIKOM FOTOGRAFII — w dniu 16.XI o godz. 18 ’0 
otwarcie wystawy fotogramów członków Klubu Fotografi
ków przy Klubie Młodych pt. „Portret”. Aktualnie w ka
wiarni Klubu Młodych czynna wystawa „Nowa Huta w obie
ktywie”.

MŁODYM TWÓRCOM — proDonujemy spo’kania w Nowo
huckim Klubie Twórców w każdy piątek ”4 godzinach od 
18—21. na które zapraszamy wszystkich młodych poetów, ma
larzy. fotografików, rzeźbiarzy i innych.

MIŁOŚNIKOM TKANIN — spotkania w Pracowni Tkanin 
Artystycznych w każdą środę i soboto w godz. 17—19.30.

Ponedlo w dniu 13.XT o godz. 18 ..Świat z naszej woli” — 
impreza poi ‘-cko-muzyczna z okazji rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej oraz również z okazji rocznicy rewolucji mon
taż słowno-muzyczny w wykonaniu junaczck żeńskiego OBP 
w kawiarni Klubu Młodych w dniu 16.XI o godz. 18.

Przypominamy: KLUB MŁODYCH os. Młodości 1, tel. 
438-90. 840-97.
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FRASZKI
Krzykaet

Zamknął się to sobie 
gdy stanął przy żłobie.

Wąski specjalista
Jest na etacie
w jednym temacie (gim. sportowa)

Metoda
Zawsze się trzymaj 
tej prostej metody: 
— Gdy eheeiz wypłynąć 
r.abterz w usta wody.

Henryk Tracz

— Gdy mi zaczyna parować czterdziestostepniewy roztwór, 
mim bardzo twórczą inicjatywę i zaczynam logicznie my
śleć: do pracy! plin! ludzie! Właściwie co mi daje picie?... 
Wsiadam w tramwaj, już jestem przy bramie głównej. Obie
ram linię prostą, biegnę. Złapią, nie złapią? Stop. Załamuję 
się. Jestem słaby psychicznie. Wracam więc do przyjaciół, 
gdzie wspólnie pracujemy ned charakterem, silną wolą swo
jej osobowości... przy butelce z gwintem.

Brs. JAN OSIADŁY

To Ognisko Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej miało bardzo ładną 
nazwę, jednak całkiem brzydkie działy 
r.ę w owym Ognisku rzeczy. Brzydkie 
dlatego, iż prezes tej rekreacyjnej jedno
stki. pan Józef fi., metalurg, zresztą z za
wodu pracujący na stanowisku starszego 
technologa w HiL, lubił forsę, a już naj- 
ba-dziej forsę cudtą. Za te przyziemne 
wielce ciągoty zawędrował w końcu na 
ławę oskarżonych...

Kiedy Komenda Dzielnicowa MO w 
Krakowie — Nowej Hucie otrzymała in
formację, ze prezesujący w Ognisku „Ja
giellońskim" inżynier przywłaszczył sobie 
znaczną sumę pieniędzy stanowiącą włas
ność TKKF, milicjanci ciekawą wiado
mością podzielili sie - inspektorami Okrę
gowego Zarządu Dochodów Państwa i Kon
troli Finansowej w Krakowie. Ci ostatni 
ochoczo udali się do Nowej Huty i zaczę
li skwapliwie przeglądać dokumenty, ra
chunki, listy płac. W końcu. gdy prze
glądać przestali, autorytatywnie stwier
dzili, że prezes i inżynier w jednej oso
bie. Józef B. przywłaszczył sobie co naj
mniej 14S tys. zł. Ponieważ forsę inży
nier — nazywając rzecz po imieniu —po 
prostu ukradł. musiał za tę wieloletnią 
przestępczą działalność ponieść konse
kwencje. Zanim jednak prezesowi przed
stawiono do lektury akt oskarżenia, zna
leziono odpowiedź na pytanie w jaki 
soosób Józef B. społeczne pieniądze za
garniał.

Okazało się szybko, że Józef B. nad
zwyczaj dbał o swoją rodzinę. Zgodnie ze 
wszystkimi formalnymi wymogami, za
trudnił własną zenę w charakterze sekre
tarki, a potem magazyniera, postarał się 
o etat dla siostrzenicy Zofii N., a także i 
teściowej Antoniny Sz. W tej familijnej 
trosce prezesa nie byłoby nie jeszcze nad-

Kronika sądowa

Malwersacje 
prezesa 

Józefa B.
zwyczajnego, gdyby nie fakt, że żadna z 
pań faktycznie w Ognisku me pracowa
ła. żadna z nich pieniędzy osobiście me 
pobierała, natomiast forsę inkasował pre
zes, fałszując podpisy na listach płac.

Tych fa>szerstw było zresztą więcej. 
Józef B. rozliczał „lewe" rachunki za 
prasowanie i pranie koszulek, majteczek, 
dresów, okradał trenerów zaniżając im 
zarobki a nadwyżki inkasował do włas

MYŚLI
Cóż z teg» te jestem kamie

niem milewym, skere leżę przy 
bnesnej drodze.

Zanim zaetniesz palié za sebą 
mosty naucz się pływsć.

Biednemu wiatr histerii za
wsze wizje w oczy.

Oszczędzając s»ztemat'eenie 
masz weiąi za małe pieniędzy.

ADAM RTMONT

Te nie jest żart, te oryginalna instrukcja załąezana de 
„rwijaeza" (?).

CTIJAC2Ą M MkSłA

teljaea 4» oasis j«st prosty* spretlea 
gospodarstwa domowego uneżllelająey» 
•tektewne porcjowani« sasła.

1« Rozpakować aasło z papieru 1 ustawić 
kostkę dłutezya bokiea na talerzyku.

2, Podjąć zwijacz« zanurzyć go * gorącej 
wodzie, przyłożyć do naeła zaostrzoną 
krawędzią, Jak na szkicu 1 lekko na
ciekając zwijać peroję.

3. Zwiniętą poroję zraueić se swljaos* ■ 
energicznym rucheo na talerzyk.

Uwaga: Porcjować należy aaało twarde, bez
pośrednie pe wyjęciu z lodówki.

llAGJ.I
Kraków. ,1. 2

Zwijacz 
de masłas C, 7

Cłt I; Cena deK^Śr"

— .4 co zrobić jak ktoś nie ma Ic-dówki i nie .ma tsls/onu 
do K.Z A.P.T.?

imiiiiiinr

OGŁOSZENIE DROBNE

Zona peszla pe rozum de gło
wy i dotychczas nie wróciła. 

|Freszę jej nie szukać — wyna
grodzę.

Posiadam sznur I suchą gałąź. 
Oczekuję propozycji.

¥
Magister fizyki przyjmie każ

dą pracę fizyczną w magistracie.

Zapytania do Redakcji
, — Jakim warunkom powinien odpowiadać operator?

— Przede wszystkim powinien być operatywny.

nej kieszeni. Pan prezes postanowił także 
zostać fachowcem od kulturystyki — 
chociaż nie miał w tym kierunku żad
nych kwalifikacji — i prowadził stosow
ne zajęcia oczywiście odpłatnie i według 
najwyższej stawki. W tym kontekście zu
pełnym drobiazgiem wydaje się rozlicza
nie prywatnych rozmów międzymiasto
wych jako rozmów służbowych, nato
miast jak zły dowcip wygląda fakt przed
stawienia Ognisku do wypłaty rachunku 
za wygrawerowanie tekstu na tablicy na
grobkowej zdobiącej grób rodziny preze
sa Józefa B...

Do łatwych pieniędzy łatwo także się 
przyzwyczaić. Przyzwyczaił się i inżynier 
naiwnie przypuszczając, że swoje zło
dziejskie praktyki uprawiać będzie mógł 
w nieskończoność. Przyszedł jednak dzień, 
gdy' organa powołane do tego dobrały się 
w końcu do skóry malwersanta. Józef B. 
podzieli więc los wielu jego poprzedni
ków, którzy żyć praynęłi przyjemnie, 
tyle tylko że na cudzy rachunek. Po
dzieli, gdyż do Sądu Wojewódzkiego wpły
nął już akt oskarżenia i wkrótce sprawa 
prezesa z Ogniska TKKF trafi na wo
kandę. Sędziowie przeanalizują zarzuty, 
o po ich ostatecznym potwierdzeniu wy
dadzą wyrok, który do łagodnych należeć 
nie będzie. Nie będzie choćby ćlatego, że 
nasz kodeks karny szczególnie surowo 
kwalifikuje przestępstwa przeciwko na
szemu wspólnemu, społecznemu mieniu.

J. HANDEREK

KINA
ŚWIT godz. 15.00, 18.00 i 20.30 „King-Ker.g” prod. USA, od 

12 lat.
ŚWIT poranek niedzielny 12 bm. godz. 13.00 „Mistrz rewol

weru” prod. USA, od 12 lat.
ŚWIT mała sala od 12 do 15 bm. godz. 15.00. 17.00 i 10.08 

„Tak szalona, że może zabić" prod. francuskiej, od 15 lat, 
od 16 do 19 bm. godz. 13.00, 17.00 i 19.00 „Werdykt" prod. 
francuskiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID od 8 do 12 bm. godz. 16.0C, I8.00 i 20.00 „Dzie
wczyna z reklamy" prod. włoskiej, od 18 lat. od 13 do 15 
bm. godz. 16.45, 18.00 i 20.15 „Znaki zodiaku" prod. polskiej, 
od 15 iat. od 1« do 19 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Siedem 
nocy w Japonii" prod. angielskiej, od 12 lat.

ŚWIATOWID poranek niedzielny 12 bm. godz. 13.00 „Ulza- 
na wódz Apaczów" prod. NRD. bo.

ŚWIATOWID mała sala od 10 do 11 hm. godz. 15.00. 17.00 
i 19.00 „Knajpa na Piatnickiej” prod. ZSRR, od 15 lat, oó 12 
do 13 bm. godz. 15.00 i 18.15 ..Front za linią frontu” prod. 
ZSRR, od 12 lat, od 14 do 15 bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Skek 
z dachu” prod. ZSRR, od 12 lat, 16 bm. godz. 15.00 i 18.00 
„Żołnierze wolności" cześć I i II. prod. ZSRR od 12 lat, 17 
bm. godz. 15.00 i 18.15 „Żołnierze wolności” część III i IV.

SFINKS od 9 do 12 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Asy prze
stworzy” prod. USA. od 15 lat. od 13 do 15 hm. godz. 15.08. 
18."0 i 20.00 „Dzień Delfina” pTd. USA. h o. ed 14 4* 19 hm. 
godz. 16.00, 18.00 ¡20.00 .Śmierć z komputera" prod. fran
cuskiej, od 15 lat.

TEATR LUDOWY
11 bm. godz. 11.00 „Bajki mówią o nas" (premiera’, li bm. 

gcd*. 16.00 „Bajki mówią o nas" 15 bm. teatr nieczynny. 14 
bm. godz. 11 „Bajki mówią o nas". 15 bm. gedz. 1945 „Mięjsće 
akeji”. 18 bm. gooz. 11.00 ..Pyza na polskieh dróżkach" (baj
ka’. gedz. 17.00 „Miejsce akeji", 17 bm. godz. 18.M „Ciężkie 
czasy”.

TEATR DZIECIOM
Dziś. tj. 11 listopada w Teatrze Ludowym w Ncwej Husie 

odbędzie się premierowe przedstawienie nowego utworu dle 
dzieei pt. „Bajki mowia o nas". Teatr zaprasza dzieci aa 
godzinę 11.C0.

Poziome: T. odstęp między dwoma przeciwnikami w erer- 
mierce, 8. zły los, niepewedzenie. 9. biegłcść nabyta przez 
długą praktyką. 10. przewlekłe zapalenie skóry i naskórka, 
z w ypryskami. 11. naszyjnik drogocenny kobieey, 14. bywa do 
butów, do podłogi, do zębów, itp. 1T. rezydencja królewska, 
magnacka. 19. port rybacki nad Bałtykiem, przy ujściu Vie- 
przy, 20. popularny u nas samochód ciężarowy. 21. 590 arku
szy papieru, 22. naramienniki czdobne przy mundurach, 23. 
szeroko otwarta weranda lub tskiż balkon. 26. wolne, nie 
obsadzone stanowisko. 29. .. mortale, 31. już nie aplikant, a 
jeszcze nie sędzia. 32. działalność, praca, 33. chronologiczny 
zapis ważniejszych wydarzeń, 34. drzewo lub krzew cier
nisty o białych kwiatach, rośnie dziko przy drogach.

Pionowo: 1. matka Pegaza. 2. ćwieczek, trzpień metalowy. 
3. krzew, 4. stryjek zamienił na niego siekierkę. 5. pisemny 
apel do społeczeństwa, proklamacja, 6. do zapadania. 12. 
świetlisty krąg, 13. radiowy, telefoniczny, prasy, książek itp., 
15. rasa psów myśliwskich o długiej, miękkiej i falistej sier
ści, 16. miejsce zamieszkana lub pobytu. 17. np. wiatru, rado
ści. rozpaczy. 18. lekki, otwarty samochód wojskowy. 24. nie
dorzeczność, nonsens. 25. piolunówka. 27. podwyższenie, zbu
dowane w lesie dla czatujących na zwierzynę myśliwych. 28. 
może być nadawcza lub odbiorcza, pokojowa lub na dachu, 
29. gapi się w gnat. 30. huragan.

Wśród czytelników, którzy do dnia 16 listopada nadeśla 
prawidłowe rozwiązanie, rozlosowane zestaną najredy książ
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 44
Poziomo: 7. halizna. 8. kabaret. 9. starter, 10, atawizm, 11. 

audytor, 14. stalag. 15. klasyk, 18. audycja, 18. Katanga. 20. 
Ankara , 22. tarlak. 24. sekator, 25. parawan, 26. sklejka. 2T. 
27. dewotka. 28. koliber.

Pionowo: 1. martwota. 2. kierdel, 3. zniewaga. 4. panterka, 
5. Karwina 6 deszczyk. 12. dodatek, 13. technet, 17. antraeen. 
18. kaszanka, 19. kaszkiet. 21. armator, 22. traktor. 23. rebelia.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NUMERU 43 WYLOSOWALI:

1. Jerzy Mazur 32-085 Modlnica 78.
2. Helena Szczerba 31-313 Kraków ul. M. Jaremy 14 50.
3. Bolesław Lewandowski 31-319 Kraków, ul. Czerwińskiego 1.

Uwaga! Nagrody wysyłamy pocztą raz w miesiącu.

„GŁOS NOWEJ HUTY"
Telefon redakcji: 428-M lub prres centralę Hm- 

ty im. Lenina — 446-SO. wewn 55-81 Adres Re
dakcji: Huta im. I.enina, bud. „S". pokój 113. 
Druk: Prasowe Zakłady Grafictne RSW „Prasa- 
Ksiąika-Ruch” — Kraków, ul. Wielopole L
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Porcja nerwów 
i komplet punktów

Hutnik — Polna 2:1
W słoneczną niedzielę piłkarze Hutnika podejmowali groźny 

zespół Polnej Przemyśl. Goście nastawili się .na grę defensyw
ną i przez długi czas owocowała im sukcesem. Wprawdzie „hut
nicy" objęli prowadzenie po skutecznym wykonaniu rzutu kar
nego przez Gładyska, to jednak Polna wyrównała i długo utrzy
mywał się wynik remisowy. Kibice cały czas drżeli o wynik, 
gdyż ataki Hutnika były nieskuteczne, a wypady gości groź
ne. W hutniczym zespole dało się zauważyć pewne luki po
między linią ataku i obrony. Dużo było też niecelnych podań. 
Kiedy już wydawało się że wynik remisowy utrzyma się do 
końca. Praybylowski pięknym strzałem zmusił bramkarza go
ści do kapitulacji. Zresztą ten sam zawodnik w kilka minut 
później popisał się rzadko oglądanym na Suchych Stawach 
strzałem w poprzeczkę i dobitką, którą szczęśliwie obronił 
bramkarz Polnej.

W sumie mecz był raczej przeciętny. Niektórzy zawodnicy są 
już zmęczeni sezonem, a tu czeka ich jeszcze bardzo ważny 
mecz z Unią Tarnów w Tarnowie w dniu 12 listopada. Wywal
czenie remisu będzie dużym sukcesem, gdyż tarnowianie nie 
rezygnują jeszcze z walki o drugą ligę. Hutnicy zaś nie odda
ją prowadzenia w lidze międzywojewódzkiej mając już na 
swoim koncie 21 pkt. czyli o 5 więcej od goniącej ich Garbar
ni i jeden mecz (właśnie z Unią) zaległy. Dodajmy, że Unia 
także zdobyła 16 punktów i dlatego też będzie chciała wygrać 
z Hutnikiem. Liczymy jednak na doświadczenie i ambicje po
dopiecznych trenera Brożyniaka. mg.

/

" akcji Ginyrck (11) i Kałuzinski (13)

Ekstraklasa zapada w „zimowy saw"

f23
Za tydzień startuje I liga siatkarzy

Na pierwszy ogień 
pójdą najgroźniejsi rywale
Za tydzień rozpoczynają rozgrywki ligowe siatkarze ekstra

klasy. Ubiegłoroczny wicemistrz Polski, drużyna krakowskiego 
Hutnika zmierzy się w inauguracyjnych spotkaniach z dwoma 
aktualnie (po zmianach personalnych w AZS Olsztyn) najgroź
niejszym! przeciwnikami, wrocławską Gwardią i Płomieniem 
Sosnowiec. Mecze odbędą się w hali Hutnika. Los sprawił, że 
już na wstępie rozgrywek dojdzie do bardzo emocjonujących 
widowisk od rezultatów których zależeć będzie układ na szczy
cie tabeli. Młody zespół wrocławski z 4 kadrowiczami wzmo
cniony został ostatnio Baranowiczem z AZS Olsztyn, natomiast 
Płomień zawsze należał do krajowej czołówki i jeśli nawet 
w ostatnim występie w turnieju o ..Stalowy Puchar" nie pre
zentował najwyższej formy, to pamiętać należy, że możliwo
ści tej drużyny sięgają bardzo wysoko.

A co z Hutnikiem? ,
Drużyna prowadzona przez trenera Piwowara jest dobrze 

przygotowana pod względem wytrzymałościowym i siłowym. 
Brakuje natomiast zawodnikom świeżości, widoczne jest zmę
czenie dość intensywnie przepracowanym obozem. Są jednak 
mankamenty chwilowe, które do czasu rozpoczęcia rozgrywek 
będzie można wyeliminować. Podczas ostatniego turnieju o 
..Stalowy Puchar" Hutnicy grali nierówno, dużo błędów popeł
nili przy przejęciu piłki i w bloku. Oprócz akcji efektownych 
stojących na doskonałym poziomie było też wiele zagrań sła
bych.

STAL MIELEC - HUTNIK 
25:28 (10:15) i 28:23 (12:12)

W sobotnim spotkaniu przewaga lidera eks
traklasy była wyraźna, momentami dochodziła 
nawet do 7 bramek. Mecz niedzielny był bar
dziej dramatyczny Hutnicy pozwolili sobie na
rzucić twardy i brutalny styl gry gospodarzy. 
W grze wiele było przepychania i chaosu. Sta- 
iowcy gorąco dopingowani przez licznie zgro
madzonych na hal; kibiców pokazać. że rów
nież na zapaśniczych matach mieliby wiele do 
powiedzenia. Postacią numer jeden w krakow
skiej drużynie był bramkarz Cialowicz, który 
obronił w obu spotkaniach 6 rzutów karnych 
i popisał się wieloma kapitalnymi interwen
cjami. Pozostał- zawodnicy są już mocno zmę
czeni rozgrywkami.

Mimo porażki Hutnik nadal utrzymał 6-pun- 
ktową przewagę nad drugim w tabeli wroc
ławskim Śląskiem, mistrz Polski przegrał bo
wiem wyjazdowy mecz z opolską Gwardią. Na

trzecim miejscu uplasowały się drużyny Gfur 
waldu Poznań i Pogoni Zabrze z 9-punktow 
stratą do lidera tabeli. •

Królem strzelców jesiennej rundy w ekstra
klasie został Tłucsyński (Korona) — 144 bram
ki. na drugim miejscu jest Kałuziński — 139, 
a na czwartym Garpiel — 114.

Teraz nastąpi przerwa w rozgrywkach ligo
wych aż do 27..I. 79 r. Oceniając grę podopiecz
nych trenera Fulary trzeba przyznać, że byli 
oni najlepiej i najrówniej grającym zespołem 
ekstraklasy. W porównaniu z ubiegłorocznym 
sezonem wyraźnie poprawili grę w obronie, 
szybciej rozgrywają piłkę w ataku, i skutecz
niej strzelają (strzeli o 62 bramki więcej niż 
Śląsk).

Przerwa w rozgrywkach ligowych nie ozna
cza jednak przerwy w treningach. Kadrowicze 
(Garpiel, Gawlik i Kałuziński) udają się ra
zem z trenerem Fularą na międzynarodowy tur
niej do Debreczyna. pozostali zawodnicy grać 
będą mecze o Puchar Polski. (Ir)

IMPREZY
SPORTOWE

FILKA RĘCZNA 
MĘŻCZYZN 

O PUCHAR FOLSKI
10. 11. 78 piątek godz. 18.00

Hutnik — Cracovia /
11. 11. 78. sobota godz. 18.00 
Cracovia — Korona Kielce f

12. 11. 78. niedziela godz. 10.00
Hutnik — Korona

Mecze rozegrane zostaną | 
na hali Hutnika.

KOSZYKÓWKA KOBIET
11. 11. 78 godz. 16.30
i 12. 11. 78 godz. 12.00

Hutnik — AZS Rzeszów
o mistrz. II ligi 

Hala Hutnika

ZAPASY — 
STYI. KLASYCZNY 

JUNIORÓW
Międzynarodowy turniej im. 
Wł. Bajorka. 1Ó. 11. 78 godz. 
16.00 Uroczyste otwarcie tur
nieju i walki '•liminacyjne. 
11. 11. 78 godz. 10.00 cd. wilk 
eliminacyjnych, godz. 16.09 

walki półfinałowe.
1?. 11. 78 godz. 10.00 walki , 

finałowe
Turniej odbędzie się w sa

li KS Wanda Nowa Huta ul. 
Bulwarowa 8.

MŁODZI SIATKARZE
NA START

KS Hutnik Kraków przyj
muje zapisy chłopców uro
dzonych w latach 1963—64 do 
sekcji piłki siatkowej. Zgło
szenia w poniedziałki i piątki 
w godz. 13.00—lq.00 w szkete 
p< dst. nr 87, os. Teatralne.

Z OSTATNIEJ CHWILI:
W towarzyskich spotkaniach Hutnik dwukrotnie pokonał 

I ligowy zespół radziecki Burewiestnik Odessa 3:0 (11, 6, 13) 
i 3:0 (13, 13, 13).

Tradycyjnie już od 1374 
roku z inicjatywy działaczy 
Okręgowego Związku Zapaś
niczego w Krakowie rozgry
wany jest międzynarodowy 
turniej zapaśniczy juniorów 
w stylu klasycznym o Me
moriał Władysława Bajorka. 
W tym roku w hali Wandy

Zapasy 

w hali Wandy
gdzie odbędzie się turniej, zo
baczymy zapaśników z NRD, 
Jugosławii, Rumunii, Węgier 
i Polski. Turniej przeprowa
dzony zostanie w dwunastu 
kategoriach Wagowych a to: 
42, 45, 48, 52, 56, 60, 65, 70. 75. 
81, 87 i -87 kg z uwzględ
nieniem 2 kg tolerancji Wa
gowej w każdej kategorii. 
Punktacja prowadzona bę- 
izie w klasyfikacji indywi
dualnej i klubowej. Początek 
turnieju dzisiaj godz. lS.Ot).

dr) *

Wieści spod kosza

Hutnik grał w Gdańsku
W trzecim turnieju o puchar PZKosz. ro

zegranym na hali gdańskiej Spójni, koszyka
rze Hutnika zajęń trzecie miejsce i za ty
dzień walczyc będą o miejsca od 13 do 16.

HUTNIK - AZS AWF WARSZAWA 
79:89 (28:50)

Bezpośrednio z lotniska udali się koszy
karze krakowscy na halę sportową, i po krót
kiej, 10-minutowej rozgrzewce, rozpoczęli 
mecz. W pierwsze) połowie zespołem zdecy
dowanie lepszym był AZS, w drugiej Hutni
cy „obudzili się" i częściowo odrobili stra
cony dystans. Najwięcej pkt. dla Hutnika 
zdobyli. W. Klimczyk 20, Kafalski 18. Szpor- 
na 13.

HUTNIK - SPÓJNIA GDAŃSK 
77:56 (31:38)

Tylko do przerwy gra była wyrównana. 
Druga część spotkania należała do szybko i 
pomysłowo grających Hutników. Gospodarze 
nie mogli znaleźć recepty na rozbicie agre
sywnej obrony podopiecznych trenera Gruszki.

Najwięcej pkt. dla Hutnika zdobyli: A. Suda 
26, Rafalski 18, Grochal 12.

HUTNIK - POLONIA WARSZAWA 
74:84 (43:42)

Przez prawie 30 min. hutnicy prowadzili z 
byłym J-ligowcem. W końcówce zabrakło im 
jednak nieco sił, co skrzętnie wykorzystali 
bardziej rutynowani przeciwnicy.

Najwięcej pkt. dla Hutnika zdobyli: Rafal
ski 22, Grochal 17, A. Suda lo.

W turnieju Hutnik występował osłabiony 
brakiem Andrzeja Matysiaka, który powoła
ny został do odbycia służby wojskowej. (Ir)

Nie było mocnych•/ • </

do zgaszenia Znicza 
ZNICZ PRUSZKÓW - HUTNIK 

64:62 i 70:61
Zwycięska seria keszykarek Hutnika została 

przerwana. Przy „argentyńskiej" widowni (kon
fetti też była), ambitnie grające dziewczęta z 
Pruszkowa dwukrotnie pokonały dotychczaso
wego lidera tabeli. Hutnik zagrał’ tym razem 

słabiej. Rozgrywające popełniły wiele błędów, 
również poniżej swoich możliwości zagrały za
wodniczki wysokie. W przekroju obu spotkań 
jedynie Kokoszka i Grzelewska zasłużyły na 
słowa pochwały. Pozostałe koszykarki powinny 
zmobilizować się przed następnymi bardzo tru
dnymi meczami z AZS Rzeszów.
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TURYŚCI MOTOROWI 
PODSUMOWALI TEGOROCZNY 

SEZON

Listopad, to już praktycznie koniec sezo
nu motorowe? >. N,c więc dziwnego, że 
c-lenko.vie Klubu Turystyki Motorowej 

PTTK LOK HiL „Tandem" spotkali się, aby 
ocenić i podsumować dobiegający końca se
zon. Spotkali się. jak na prawdziwych tury
stów przystało, r.ie w hucie, ale w „plene
rze". wyfc-ałi s‘.ę *m anowicie do gościnnej 
Bartka- ej.

Czy sezon tez-.- rzny był udany? Słucha
jąc sprawozdania •> e 'sa koi. Szostaka od
niesieni wraże., e że był to kolejny, dobry 
se-cn. Odbyło się bowiem sporo imprez 
własnych Klubu, a jeszcze więcej — wy jaz
do- oy organizowane przez zaprzy-

_oy.
Doroczny Międzynarodowy Zlot Hutników 

Turystów Motorowych, odbywający się zwy
kle przy okazji cbrhodów Dnia Hutnika, 
zgromadził tego roku w Nowej Hucie nie

tylko zaprzyjaźnionych turystów z kraju, ałe 
tradycyjnie także, z zagranicy (z CSRS i z 
Węgier). Była to udana impreza, dobrze przy
gotowana i przeprowadzona. Szyki pokrzyżo
wała organizatorom tylko pogoda. Trudno o 
to jednak mieć pretensję: nie tylko moto
rowcom dala się we znaki fatalna tego roku 
aura.

B-ali udział nasi motorowcy w rajdzie or
ganizowanym przez Klub „Szarotka" w No
wym Targu. Uczestniczyli w Centralnym 
Rajdzie Hutników — Gorce-78. Byli gośćmi 
motorowców z ZNTK w Nowym Sączu. Ucze
stniczyli w Beskidzkim Zlocie Turystów Mo
torowych w Porąbce. Tradycyjnie już two
rzyli zwartą grupę uczestniczącą w Między
narodowym Rajdzie Turystycznym Przyjaźni 
„Szlakami Lenina”, im to przynadł w udziale 
zaszczyt przewiezienia ognia z wielkiego pie
ca HiL do Poronina i zapalenia nim znicza 
przy pomniku Wodza Rewolucji Październi
kowej. Uczestniczyli w Rajdzie do Oświęci
mia oraz do Lodzi. Włocławka i Torunia. 
Trudno zresztą wymienić wszystkie imprezy, 
w których nasi motorowcy brali udział.

Dobrze zdało egzamin szkolenie prowadzo
ne przez Klub, mające na celu podniesienie 
kwalifikacji naszych „mistrzów kierownicy". 
Prawidłowo funkcjonował warsztat klubowy, 
z którego każdy mógł samodzielnie korzystać. 
Gospodarnie też wlada.no przyczepami cam
pingowymi. W sumie można więc mówić o 
dalszym postępie w działalności, o dobrej tu
rystycznej robocie. *•

Podczas spotkania w Bartkowej najbardziej 
aktywnym działaczom Klubu wręczono dy
plomy uznania i skromne nagrody rzeczowe. 
Otrzymali je m. in. koledzy: Czesław Gierul- 
ski. Edward Piekaj, Stanisław Skrężyna, Ka
zimierz Sikora — najmłodszy kierowca, akty
wny członek Klubu. Czesław Kopek, Roman 
Słupczyński. Były upominki dla Józefa Roś; 
kiewicza. Jerzego Czarnopyski. Józefa Kas- 
prowa, Tadeusza Bryka, a także dla pani 
dyrektor VI Inspektoratu PZU w Nowej Hu
cie Teresy Zubel. O bliskiej i bardzo sympa
tycznej współpracy- naszych motorowców z 
PZU świadczy n:e tylko fakt udziału patii 
dyrektor w zakończeniu sezonu, ale i roze
grania konkursu na temat przepisów Kode
ksu Drogowego oraz działalności PZU. w 
którym nagrody zafundował wialnie VI In
spektorat PZU w Nowej Hucie.

Konkurs wygrał kol. Tadeusz Bryk przed 
kol. kol. Skrężyną, Gierulskim i Plekajem.

ROZMOWY PRZEWODNICKIE
Wkrótce odbędą się rozmowy weryfikacyj

ne, którym poadani zostaną nasi koledzy, prze
wodnicy zakładowi PTTK HiL. Ich temat — 
sprawy gospodarcze huty oraz regionu kra
kowskiego, historia turystyki, krajoznaw
stwo. Udział w rozmowach wezmą też przed
stawiciele Komisji Przewodnickiej Zarządu 
Wojewódzkiego PTTK w Krakowie oraz 
przedstawiciel władz turystycznych Urzędu 
Miasta — Wydziału KF:T. Każdy przewod-

nik powinien podać niezwłocznie Zarządowi 
Kola termin, w którym getów jest przystą
pić do rozmów. Proponowane terminy (od 
20 bm. poczynając) zostały podane w pis
mach doręczonych drogą pocztową.

NA REWALORYZACJĘ ZABYTKÓW 
KRAKOWA

W tej szlachetnej akcji nie mogło, rzecz 
jasna, zabraknąć turystów huty Pierwsi dali 
przykład przewodnicy zakładowi PTTK HiL. 
Z inicjatywy prezesa Koła kol. Rajmunda 
Kotuli, przekazali na rewaloryzację zabyt
ków Krakowa kwotę 1.000 złotych.

Kto następny pójdzie w ich ślady?

PRELEKCJE Z PRZEŹROCZAMI
Zapraszamy na kolejną prelekcję z kolo

rowymi przeźroczami do Klubu Turysty HiL 
w czwartek 16 listopada o godz. 18. Mgr 
Jerzy Majewski przedstawi nam „Wiedeń — 
miasto Habsburgów”. Wstęp wolny

¥
ZAPRASZAMY NA BRYDŻA

Zarząd TKKF ZSMP HiL wspólnie z Klu
bem Młodych cs. Młodości 1, organizuje ot
warte turnieje brydża sportowego w każdy 
poniedziałek w godz. 17.0Ó—22.00. Zapraszamy 
dp udziału.


